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„Odrzuccm wszelkie porezumienieA>.
W ik lin  mowa kanclerza H itlera w M onach,un.

Na wstępie swej rrovv Kancie ?  Hitler 
nakreślił i oraz wewm tr/nc ," .lirycznych 
zagadnień Niemiec, jakie kształtom aJy się 
w przebiegu najbliższych lat po . akończe- 
niu wojny iatowej, poczem opisał szcze­
gółowo, jak Niemcy r& roku 1933 zdołały 
pokona- klęskę bezrobocia i ruzpoczęły 
swój ro'kwit.

„W tej same.i mierze jednak — oświad­
czył Kar.cierż Hitler — iak Niemcy  ̂wzno­
siły się ku górze, wzrastała nic naw ść tych 
ludzi, którzy już raz wydali Niemcom 
wojnę. Panowie Churchill i towarzysze, 
rozpoczęli niezwłocznie nowe intrygi, rur. 
Eden, a potem naturalnie i żydzi z Hoare 
Belisha i jak iin tam Wszystkim na imię, 
na czele, rozpoczęli znowu nagonkę, -wzma­
gającą się z roku ne rok“.

„Niczego tak bardzo nienawidzę, jak 
kompromisów i połowicznych deeyzyj. — 
Wobec tego rozpocząłem wówczas odpo­
wiednie przygotowania i to przygotowa­
nia gruntowne. Naród niemiecki pomimo 
tego me poniósł żadnych szkód, wprost 
praw iwnie: włączyliśmy oonownie do pro­
cesu produkcymero 7 milionów, ludzi. Łu­
dzi zajętych poprzednio tylko przez poło 
wę godzin — a było ich także okrągło 7 
miljomów — zatrudnialiśmy zamiast krót­
koterminowego okresu pracy przez nor­
malny tydzień pracy. Wypłacaliśmy wszy­
stkim za-obki, a przytem utrzymaliśmy

(§.§.) Monachium, 1 u listopada. W rocznicę powstania n&rodo- 
wo-socjalistycznego w r. lS 2 i odbyła się w historycznym grodzic 
paitji narod^wo-rocjalistycznej doroczna xi edycyjna uroczystość 
najstarszych członków partji, w czasie której Kanclerz Rzeszy 
Adolf Hitler wygłosił doniosłe przemówienie.

Kanclerz zobrazował sytir cje polityczną poczem dał wyraz peł­
nego optymizmu, z jakim cały naród niemiecki oczekuje zakoń­
czenia obecnej wojny.

Każdy tego rodzaju nowy spisek, każda 
laka próba zmobilizowania przeciwko nam 
innych pa ństw orny poi Luty układów i 
trakLałów doprowadzam tylko Jo tego, że 
nasJe skrojenia wzrastały corar bardziej. 
Powziąłem wówczas ostateczną decyzję 
przygotowania się na wszelkie ewentualno­
ści, jednak ż fem, że w’ rzeczywistości

walutę na stałym poziomie, dzięki czemu 
każdy za zarobione pieniądze mógł1 Coś 
kupić. Podwyższyliśmy produkcją do nie­
bywałego poziomu, wychodzgc wciąż> z na­
szych podstawowych ^asad naródowo-so
cjalistyczinych, a mianowicie, że decydują­
cym czynnikiem w ^życiu gbspodarczem. 
jest odpowiednia ilość rak do prec-y oraz 
zdolność zorganizowania i odpowiedniego 
użycia tych rąk roboczych, *0 podstawą 
naszri waluty nie musi by  ̂ koniecznie zło­
to, ale produkcją. Ijinemi sł;0^y zą ĵełąie 
według własnej naszej woli możemj*' 
dzięki pilności i pracy! — stwarzać arty­
kuły przemysłowe i- dobra konsumcyjw, 
które następnie muszą przypaść w. udzielę 
szerokim masom ludowym, a lenistwo na­
tomiast móże cały masa dorobek obrócić w 
niwecz.

W i d z i e / ś m y  p p ! e m f  j u k  p a ń s t w a  o  w a l a c i e  z ł o t e j  

z a ł a m y w a ł y  s i ę  w r a z  z e  s w t e m j  w a S s r  a Bn i ,

natomiast my, państwo nie opierające się 
ii a złocie, utrzymaliśmy na sza wa lutę. — 
Kilka lanych 'krajów nałapało1 i nagro­
madziło złota i obecnie zaczyna w świecie 
podnosić się przekonanie, i to przekonanie 
ugruntowane ma praktyce. że

złoto, jako tnkje, jest zupełnie 
bez znaczenia,

i że bez złota można tak samo dobrze żyć 
jak i ze zlotem, ta nawet pod pewnemi wa- 
rur.Kami o wiele lepiej. Zrozumienie ro 
może stanowić niebezpieczeństwo dla tych, 
którzy w złocie widzą podstawowy ele­
ment swej walki o mocarstwowe stanowi; 
sku i którzy zawsze uważali je i stosowali 
w praktyce do tych celów.

Nasz wysiłek pracy na wewnątrz nietyl- 
ko jednak nie uspokoił tego innego świata, 
ale wprost przeciwnie: ^wodował jep  •« 
Wl«kią zapamiętałość. Kiedy w r. 1933 do- 
szliśióy do władzy, zagranicą . mówiono: 
„To poi rwa dsm, najwyżej sześć, lub osiem 
tygodni, a tyle możemy przeczekać".

Po trzech miesiącach powiedzieli: „Teraz

fttieczysław Michałowicz Moiolow, prze­
wodniczący rady komisarzy i komisarz 

spraw zagranicznych*

musi .się coś stać, tak dalbj >-e©;* nie 
pójdzie!11. R ozp ięła  się wtedy przeciwko 
nam intryga międzynarodowa, przy pomo­
cy wszelkich środków rozpoczęły >ię próby 
raicowiadania rewolucji wrwn-trrnej w 
Nięmcre n ,  a kompletnego okrążer.a na­
szego pańrwn na zewnątrz. A wciąż przy­
tem powtarzały się proroctwa:- „Jeżeli nie 
załamia się politycznie, to z pewnością Za­
łamią się gospodarczo".

Naprawdę, że nikt nie zliczyłby ilu ludzi 
modliło się wówczas — o ife wugóle wierzą 
oni w Boga! — aby zesłał naui ...złe_ zbiory, 
aby nie udały się nam nasze wysiłki. w_ kie­
runku zażegnania bezrobocia i t. d. Byli oni 
bak zahipnotyzowani tern swojem pragnie­
niem. że sami zasugerowali sobie spełnienie 
tego pragnienia. Mówili przecie: ,.To nie 
jest możliwe, to musi się wszystko gospo­
darczo załamać!"

I tak długo głosili te na y.sze strony, że 
wkoócu sarni w to uwierzyli. Krzyczeli oni 
na cały świat, opisując dokładnie poszcze­
gólne fazy jak ta załamanie się u nas po­
stępuje, Ponadto dowodziH z całą powagą, 
że naród niemiecki coraz bardziej odwraca 
się ode mnie, że powoli znajduje się w coraz 
większem osamotnieniu — aż nagle przy­
szły nowe wybory i oto okazało się, że za­
miast 94%

opowiedziało się /.a mną „.98%!
Naturalnie taki rezultat rozgoryczył i roz­
gniewał ieh i wówczas rozpoczęli 'uż na 
serjo próby zapędzenia n a s c i a s n a  ulicę 
przy pomocy haniebnego spisku międzyna­
rodowego.

dążeniem mpjem było zawsze 
utrzymąnię pokoju.

Znacie z wielu zgromadzeń i publikacyj 
koncepcję zagraniezno-polityczną, jaką wó­
wczas miałem:

pragnąłem stworzenia jaknajściś'0] 
szych przyjacielskich stosunków 

z Anglją.
Pragnaiem utrzyrmania takich samych 
stosunków z Włochami; myślałem dalej o 
Japunji, jak" o mocarstwie, z którego in­
teresami nasz© własne interesy mogą biec 
równolegle,

Cu się tyczy Włoch, tc moja próba udała 
się — dzięki genjalnej inicjatywie męża 
stanu, który stworzył «ueh faszystowski i 
który -w swoim kraju był zmuszony sto­
czyć ta.t£ samą walkę, jak my w Niem­
cze* h. Wreszcie udało aię to także , w sto­
sunku do J aponji.

Niesioty, wbrew naszym najgorętszym 
życzeniom,

nM znuMiliśmy zrozumienia i gotowości
ze strony Anglji.

Niema w tern bynajmniej naszej winy,lecz 
wprost przeciwnie, do ostatniej chwili, 
jeszcze do ostątuch dni przed wybuchem 
■Wojny usiłowałem zrealizować lńój Irwiąy 
zamiar s- dziedziny zagraniczno-politycz- ney. '• ( , , ■ ■ , .

Postawiłem wówczas wobec ambasadora 
brytyjskiego jak .i&jskromnlejjzt propo-

je. Byłem zdeiciydowany pójść ręka w 
rękę z Anglją. Ale daremnie. Już wówczas 
widziałem, żę pewne czynniki — zaintere­
sowane materialnie w wojnie — od lat 
prowadzą żywą agitację wojdłiną. Były cne 
niestety zupełnie nieskrępowane w swej 
działalności. _Nie mogło ulegać '.adnej 
wątpi iw osei. że pewnego dnia rozniecą w 
narodzi© brytyjskim bezpodstawną wście­
kłość j. nienawiść przeciwko Niemcom, tern 
gorszą, żę naród niemiecki nie odczuwał 
rigdy żadnej nienawiści wobee Anglji.

W tej sytuacji ndyzedł moment, w któ­
rym ni© pytano się już, czy w ogóle uda się 
uniknąć wojny, ąlc jedynie czy uda się ją 
jeśizeze odroczyć na jeden, na dwa, lub trzy 
lata. W mpmene ie, kiedy zdałem sobie spra - 
Wę, że Anglją ćhce tylko zyskać na egaaie, 
że jednak panuje tam zdecydowanie do 
nirowadrzenua wojny zja wszelką cenę, co 
zresztą zupełnie otwarcie przyznawali bry­
tyjscy mężowie stam * swoich deklara­
cjach --  w tym momencie miałem tylko 
jedno jedyne życzenie: Jeżeli luż -nw ięll 
decyzję wypowiedzenia nam wojny, to 
niech to zrobią nrzynąjmniej wteay. kiedy 
jeszcze ja żyię. Zdałem sobie bowiem spra­
wę z tego, że będzie to

najcięższe zmaganie, na jakie kie­
dykolwiek był narażony naród nie­

miecki.
Faktom jest bowiem, który bynajmniej nie 
wyrósł w mojej wyobraźni, że jesten' naj­
twardszym m-żem, Jakiego naród niemie­
cki posiada ra przestrzeni wielu dziesiąt­

ków lat, a może nawet stuleci. A ponadto 
posiadam największy autorytet. Prztde-
wśzystkiem jednak

wierzę w swoje zwycięstwo i ta wierzę 
be- żadnych zastrzeżeń.

Jestem przekonany, że OpatiznoŚL tylko 
dlatego doprowadziła mnie na moje stano- 
wtako i usuwała mi z drogi wszelkie prze- 
szkody, a by fti mógł prowadzić tę walkę z 
Anglją w imieniu narodu niemieckiego.

Kiedy przemawiałem na tern miejscu w 
ubiegłym roku, mieliśmy poza sobą pierw­
szy etap tej walki.

Polska już tootała zwyciężom*
Przedstawiano sobie to wszystko zupełnie 
inaczej. Wyobrażano «obie, że ta całą woj­
na aie potrwa dłużej, iak sżćJk  osiem lub 
dziesięć miesięcy i mówiono przy tern.: „0- 
beonie nie są możliwe wojny, w których 
zapadają decydujące rozstrzygnięcia! W 
najlepszym wypadku dojdzie to t. zw. woj-

Z g ę o n  C h a m b e r l a i k i a .
Sztokhnłip, 11 listopada. Jak donosi a- 

gencja Reutera, w sobotę wieozoretu zmarł 
Ni wilie Chamberlain.

Wielkie trzęsień e ziem1 
w Rumunji.

W niedzielę miału m ojsco oibrzym‘e 
trzęsienie ziemi w Rumunji. którego skut­
ki były nlezyzykle opłakane. Tysiące do­
mów została uszkodzi nych, wydarzyło się 
kilka kaCastrot koMc wych. Szczegóły tej 
żywiołowej kstastroty zamieszi zairy we- 
wr.fcrz numnru

nołolow przgbcdzlc de Berlina
Rewizyta) pobyln Rlbbenireptt n noshwie. — Celem wizyty: kontynuowanie

I pogłębienie bieżącej wymiany zdail.
(?) Berillm, 11 listopada. Przewoditliiłący 

Rady Komisarzy ludowych w ZSSR. i ko­
misarz ludowy spraw zegranieznych Moło.. 
tow złoży w najbliższym czecie wizytę w 
Birljnie na zaproszenie rządu niemieckie­

go oraz w celu rewlzytow mia niemieckie­
go ministra spraw zagranicznych v. Rib- 
bentropa, który w ubiegłym rOku bawił w 
Moskwie.

.Celecm wizyty będzie kontynuowanie i

pogłębień..0 dzięki'ponownemu osobistemu 
kpńtakJowi ,b5eżąeej wsmiauy zdań, odby­
wającej się w ramach przyjaoielskicb sto­
sunków, łączących oba kraje.
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Katastrofalne trzęsienie ziemi w Bukareszcie
zawalił ssę ćmach lo-ciotiięirowę. — Mię trzęsienia zanotowano w Belgradzie.

($$) Bukareszt, 11 listopada. W  rtiedzfeię rano godz. 3.31 nawiedziło Bonareszt fcs.- 
iaeirofalne trzęsienie ziemi o sile tak wielkie], jakiej miasto dotycłu^as nie prze- 
łynbło.

Wtdłrrg orzeczenia '  ost. jfa1 s^um astro- 
nomiczitbfjo trzęsienie ziemi l.wało nie­
spełna trzy minuty. Seismografy zanoto­
wały na skali cyfrg 9, wobec czego brako 
wafo tylku 1 stu ‘niw do wielkie] I poważ­
nej w skutkach katastrofy.

Niemal wszystkie domy uległy poważne­
mu zarysowaniu sile. a mieszkańcy w pa- 
ttfęzikyOi strachu wybiegli >u ulice miasta. 
Z dachńw domów pospadało w ele cegieł, 
m s  ozdoby mansardowo z hukiem spadły 
m  chodniki I Jezdnie ulic. W  wielu do­
mach wyleciały szyby. Powały w gma- 
ehach teatralnych i w kinach silnio popę­
kały*

W  centrum miasta zawalił s.ę gmach 
10-plęłrowy, w którym mieśd! się teat, 
świetlny, największy w stolicy Rumunii. 
Lokatorzy gmichu znaleźli śmierć pad J» 
go gruzami.

W  akcji ratunkowej, którą natyehnłia.i
podjęto, wzięły udział wojskowe jednostce! 
rumuńskie, oraz odziały znaidującej sl v» 
Bukareszcie rafami wojsk niemieckich. Na- 
razie brak danych co do liczby ofiar tej 
katastrofy.

W wydaniu nadzwyezalnem dziennika 
„Capitala" mówi się o setkach zab>1 ych i 
rannych. Zawaliła sto równiej mała uor- 
kiew. Ponadto zniszczontu ulei 'o kilfcana- 
k it k „finów fabrycznych. Przez klika 
godzin nieczynne były połęcZonia t e d L i -  
o n . z zagranica*

(= i Belgrad, 11 listopada. Mieszkańcy 
stolicy Jugosławii oraz ludność wschod­
niej części Serbjii odczuli w nocy z soboty 
na niedzielę silny wstrząs, mający zwią­
zek z trzęsieniom zlemł, Jakie nawiedziło 
Bukareszt

Stacja seitomografiezna w Belgradzie za- [ Wskutek silnego 
notowała wstrząsy o sile 2000 mikj.oton.0w ' uległ uszkodzeniu

Wskutek silnego wstrząsu i eden aparat

tłatastroiy Mionie Mi! trzęsienia M
W Utrkaresrcle niema domu, któryby nie iosH  uszkodzony. — 

Olbrzymie spustcszcAia w wielu okręgach 1 munji.
(§) Bukareszt, 11 listopada ■łozmiary 

katastrofalnego trzęsienia ziemi, jakie uh. 
nocy nawiedJlu Rumunję nio dadz? się 
jeucw cyfronu ustalić. WskuUk uszko­
dzenia połączeń telefonicznych, nie napły­
nęły A  ląd wieści z innych części kraju, 

szkody mają być znacznie większe, 
ni£ w stolicy państwa, _ _ (

Według inforiuaeyj bukareszteńskiegi 
obserwatorium astronomicznego. > iko cen­
trum trzęsienia ziemi okres1 aine_ jest pa­
smo górskie'Vran)Oea, ciągnąc0 się na pół­
nocny wschód od Plocsti. Jest to t^lbo nie­
zbyt ścisła informacja, bcwiem obserwato­
riom nie jest w moinosc podać bliższych

szczegółów, bowiem aparaty sejsmografi­
czne uległy zniszczeniu. .

W  tych częściach Karpat powstać miały 
znaczne szkody. Z uwagi na znaczne uszko­
dzenie tunelów wstrzymano w godzinach 
rannych bieg wielu poc!ngów, zaś inżynie­
rowie przystąpili do bada a nad _ ich _ wy* 
trzymałością i podjęciem komunikacji ko­
lej o w i. Wiele pociągów ̂  uległo w. skurek 
trzęsienia ziemi wykolejeniu. .

Nie ma w Bukareszcie domu, któryby 
mniej lub więcej nie został uszkodzony. 
Szkody mają być wielkie. Zniszczony wiel­
ki dom w crntrurr miasta jest otoczony ze 
węzech stron kordonami.

(Dokończenie ze strony 1-ej).
ny pozycyjnej! Na wschodzie utworzy się 
pewnego rodzaju front i doprowadzi on 
Niemcy do powolnego wykrwawienia. W 
międzyczasie uzbroi się zachód, następnie 
nadejdzie. lato 1490 roku, poczem przez Bel­
uje i Btolandję posuniemy się aż do gi»nic 
okręgu Buhry i w ten sposób powoli za­
władniemy Ni&mo»ini“.

Tak to sobie wówczas wyobrażano. Po­
nadto sądzono, że już w kilka tygodni pó­

źniej — słyszeliśmy to Zw ■wszystkich Łtron 
— w Ni jmczech wybuchnie rewolucja. Na
domiar wszystkiego miałaby powstać o- 
gromiu nędz« w naszym kraju.

A przecież nie inieM oni żadnego wyobra­
żenia o roeamiaa ach na~sj cL zbrojeń i przy­
puszczali, że ja „blufuję" tak jak oni usiło­
wali bl uf o wać wobeo nas od szeregu lat. 
Nie przypuszczali nawet, że kfo i może fak­
tycznie to czynić co m iwi. Z tego powodu 
byli oni przekonam, że obecna wojna bę­
dzie dis niob stosunkowo lekka.

Dziś po upływie roku mogę dfomOsć 
o dalszych sukcesach.

Sukcesy te może o cenić przedewezystkiem 
tylko ten, kto sam by! żołńii rzem w okresie 
wielkiej wojny i kto wie co o ćpa'®* w cią- 
UU kliku tygodni r.i°tylko złamać cały 
front zachodni, ale także ttoAąr w p o s i a ­

nie Norwegję, aż do Przylądka Pomocni j„, 
dzięki czemu istnirjo dziś jedsn frant, po­
czynając od Kirkenes aż do hiszpedfekie' 
g. arlcy.

Wszystkie nadzieje brytyjskich podżegą-

v>zy wojennych -ozbiły się temsamem w 
proch. Jak pięknie oni to sobie wszystko 
obmyślili: Prowadzić wojnę na naszych
granicach, sparaliżować Niemcom ich ner­
wy życiowe, a następnie powoli nas zadu-

Tymrz-*ecm stało się odwrotnie!
Kontynent europejski mobilizuje się po- 
Woli i to W3 łącznie przy pomocy swoich 
v łasnycb środków. Mobilizuje się przeoiw- 
kp wrogowi kontynertu, przeciwko Anglji. 
Niemcy w ciągu kliku miesięcy pr/y wró­
ciły faktyczną wolność naszemu kontynen­
towi.

Usiłowania ze strony brytyjskiej zbała­
mucenia Durony — niech to sobie zapa- 
miitojii biytyjscy mężowie stanu! — 
skończyły się b^/sow roHi I na zawsze!
A ngija chciała Europę dezorganizować — 
N’emcy i Włochy Europę zorganizują.

Jeżeli więc obecnie oświadczają politycy 
angielscy, ze wojna ma toczyć się dalej, 
to takie stanowisk* spotka się obecnie z 
całą moją Obojętnością.

A  tylko my ją zakończymy, to pewno! A 
wojna będzie zakończona naszesn zwyclę- 
nmem!

Gdybym w dniu I stycznia tego roku ża­
ba wjł się w proroka i oświadczył Angli­
kom: „Na wiosnę tegu roku przekreślę ca­
łe wasze rachuby w Norwegi i i nie wy 
będziecie eiedzieli w Norwegii, ale Niem­
cy, jeszcze w jecie tego rok" nie będzie 
s >s Vi Folandu" lub: „nie będziecie przy­

jeżdżać do Holandji, ale my będziemy o-

kupowali ten kiaj, a jeszcze walecie nie 
będziecie usiłowali poprzez Belgję atako­
wać niemieckiej granicy, ale my znajdzie­
my sie n was” — i gdybym jesz sze dodał: 
„w lecie nie będzie jaź Francu" — to wszy­
scy wykrzyknęliby: „W  ar jat".

Z tęga powodu i dziś także wstrzymuję 
się od bawienia w proroctwa.

Chciałbym
Śnień.

złożyć jeszcze kilka wyj a-

Obecno wojen doprowadziło do rezultatów, 
nie mających przykładu w dziejach:

1) Pod wzjlędais materiału ludzkiego —
bez względu na boleść, jaka poszczegól­
nym rouzónom sprawca stra i ich naj­
droższych osób — wojna ta dla ogółu uą- 
■odn nlendeckiego , ie pociągnęła prawie 

źadnyoŁ ofiar. C'gólna ilość ofiar, jaką 
ponieśliśmy w toj wojnie, nie dochodzi 
nawet do wysokości strat poniesionych 
przez nas w wojnie w latacb 1870-71. Tat 
5est. wynoszą one zaledwie nieco więcej, 
«aJ[ połowę ówcBCsnrch strat

Pod względem materjału ludzkiego, na­
sze rachuby nie sprawdzamy się więc o ty­
je, że nie byliśmy zflmszt ni sięgać co tyci1 
wszystkich przewidzi anyeh oll rzymilch sił 
odwodowych, jakie wkalkulowaliśmy do 
najzycb rachunitow jako rezerw y na w  ua- 
dek strat. Natamiasf mogliśmy uwolnić 
ulele etarszych roczników, a wzmocnić i h- 
,ie siły zbrojne głównie przez uwzględnie­
nie roczników młodszych.

Pod względ»m materjału ludzkiego ar- 
mja niemiecka przed sta wia się dziś inaczej, 
niż w czasie w>*jny światowej. Przed kilku 
dopiero dniami przejeżdżałem przez Be! rje 
i  Francję i jako stary żołnierz jeszcze z 
ozasów wojny światowej muszę powiedzieć, 

nasza armja przedstawia się dziś lopro- 
itu wspaniałe, obojętne, czy chodzi o armję 
lądową, marynarkę, lotnictwo, czy zbrojne 
oddziały’ SS. Nie -nożna ich pod żadnym
względem porównać z tom. co było w roku
M 4  alta lb o  1915.

2) Pod względem matnrjarowym: poczy­
niłem na tę wojnę przygotowania, jakich 
nie poezjntono jeszcze w żadnej wojnie i 
eowiele sią to nam opłaciło. Straty mate­
riałowe w tej Wttjnle są wogółe zupełnie 
bez znaczenia. Ilość amunich. wystrzelana 
przez nas w dotychczasowej wojnie, sta­
wowi. naprawdę zaledwie częśo produkcji 
miesięcznej.

Rezerwy nasze są tak olbrzymio, że w 
niektórych dziedzinach

musiałem obetnie nakazać 
wstrzymanie produkcji,

po«!e\u ‘ nie można było z braku miejsca 
jjomieśció tych olbrzymich materiałów.

Natomiast kazałem nastawić obecni® 
produkcję na te dziedziny, w których po­

winniśmy być szczególnie mocni. Słyszy­
cie przecież groźby z tamtej strony. Iło to 
oi 1 będa produkować: Am tralja liczy 6 
albo 7 miijoaów mieszk* ńców, wliczając w 
to bnszmenów. Pomimo tego chcą oni pro­
dukować aż esiem razy tyle samolotów co 
Niemcy! Kanada liczy 9 miljonóv ludzi, 
mimo to ch«a oni budować dwanaście ra- 
źy tyle samulotów co Niemcy! Go się zaś 
tyczy produkcji amerykańjkiej — to nie 
możiia jej sobie wyobrazić nawet w cy­
frach astronomicznych... Z tego powodu 
nie chciałbym nawet w tej dziedzinie 
stwarzać jakiejk ilwiek i onkureacji! Mo­
gę jednak zapewnić o jednej rzeczy:

7cMność •Jro'8 ihcyjna Niamlec jest 
najwyższa w foriwir i pod ż* Jnym 

warunkiem n‘e zejdziemy z tego 
poziomu.

ponieważ jesteśmy dziś w możności zmo­
bilizować siły niemal Całej Euiopy: — A 
że ja ten wysiłek przemysłowy utrzymam, 
to możecie mi z całą pewnością mierzyć!

W  łych warunkach -zbrojenie materja­
łowe doszło do rozmiarów fp itastycznycł 
i wciąż jeszcze wzrasta. Choćoyśr iy nawet 
przez cały rwk musieli przygotowywać 
mobilizacje przemysłowa, to przecież wie­
cie, że starcie na wdelkę »kaię następuje 
dopfoT po koływle ókrr u czasu Jednego 
lub półtora ,roku Do takirj to tyUakJi 
doszliśmy obecnie,

cMą
fśmy obecnie.

Reasumując, mogę was zapewnić 
stanowczością:

jesteśmy przygotowani Rb przyszłość 
tok. jak jeszcze nigdy dotychczas.

Jesteśmy przygotowani pud względem ma- 
tsr.atowym, jesteśmy także przygotowani 
pod wrględem matrrlaiu ludzkiego. Nie 
tracimy ani jednega dnia.

jeżeli wybije znowu godzina wielkiego 
wysiłku, wówczas z  pewnością uzyskamy 
takie me rezultaty, jak do+ychczas. Pirzy-
f litowaliśmy wszy; „ko z największą dokłą- 

noścją, ażeby móc potom przystąpić do 
szybkiego i zdecyd iwanego działam0.

Nadejdzie moment, u którym oi panowie, 
ktor/y teraz cały swial zdobywają na nowo 
gadaniem, będą musieli dotrzymać pola z 
bronią w ręku. Tf tedy zobaczymy, kto tepied

wykoi zystal ren okres czasu: My czy tamci! •
Niemcy wraz ze swoim .„pr^ymierzcńccui 

są w każdym razie dziś dostatecznie silne, 
ażeby móc wystąpić przeciwko każdej kom­
binacji na tym świecie. Niema takiej koali­
cji iftodifrotw, która by mogła deróśś kiaszej 
pad względsm ntilłturnym.

W  dziedzinlr gospodarczej
opłacają się nam również długie przygoto­
wania, jakie poczyniliśmy jeszew) w czasie 
pokoju, Plan czteroletni, który obecnie 
rr: odłużyliśmy na dalsze cztery lata, zape­
wnił nam posiadanie rozlicznych rezorw. 
A ńglioy wiedzą o tern bai izo  dobrze, gdyż 
inaczej takby go r ie przeMinalL Tąpaniom 
i.» j o  planu było unieml -in 1 r  ie nas od ja- 
klegokp iwiek odrieria, lub blokady. Zresztą 
chcielibyśmy widzieć, kto w ciąeru ostatnich 
miesięcy jesl w sytuacji blokowanego: my 
czy tamci!

Sądzę, że pod niejednym względem już 
przeszła ochota do kłamstw. Pan Churchill, 
który jeszcze przed ośmin lab sześciu mie­
siącami oświadczył: „w ciąga jedne^c mie­
siąca zriiszuzyMśmy 50% ich łodzi podwod­
nych" — już w najbliższym miesiącu nie 
mógł s woim ludzioro powtórzyć nawet 50%,
fdyż wówczas nie byłoby już ani jednej ło- 

zi pod wodnej. Dlatego w najbliższym mie­
siącu, mówił już tylko o 30%. W  jeden mie­
siąc późr i ? nie mógł on już mówić o 20%, 
lecz musiał się pgrrniczyć do 10®/».

Teraz tern największy kłamca w historii 
świata zaczyna saę przyznawać, iż naszych 
łodzi podwodnych zdaje się być więcej, 
niż na początki. Może mi wiaizyć: napra­
wdę jest ich wi°cejf A  przedewszystkiem 
nie ma on nawe1 wyobrażenia, o ile jest

ich więcej! Nadejdzie taki dzień, kiedy pa­
na Churchilla już ni© będzie, al© niemiec­
kich łodzi podwoduych będzie coraz wie-
•Ci03 i

Wobec tego stojąc bezradnie w obliczu 
niespodziewanej tej sytuacji ten najge­
nialniejszy strateg, jakiego dotychczas w i­
dział świat,

przerzuci! elę na wojnę powietrzną!
Jaka to genjalna idea mr. Churchilla, 
rozpoczynania wojny powietrznej w«aśnie 
przy pomo.iy tego gatunku br™n„ pod 
względem którego Angja jest wobec nas 
najflabszą.

Pracz Irrlka z rzędu lat
proponowałem iwiatir wyKiuczonlo 

wojny bombowej,
zwłaszcza przeciwko ludności cywilnej. A u -
glja Jednak, niewątpliwie w przewidywa­
niu przyszłego rozwoju wypadków, z miej­
sca odrzuciła moją propozycję.

Dobrze! Ja miano tego, podczas obecnej 
wojny nie pozwoliłem prowadzić wałki 
prz°ciwko ufności cywilnej. W  czasie 
wojny 4 Pwiską itie L -zv,orilem dokonywać 
ią^ y ę jz  Bęęnyęh wfakóW  ̂m  mśągte Jtef- 
skie; w-ttoćg me można bowiem k a . «  i  
tate dokładnością po^z-z gulnego obje- 
ktu,

Tymczasem panu Gburchillowa ^rzyszlo  
nagi ? do głowy — wobec tego, że lotnliTWO 
brytyjskie za dińa ni© jest bezwarunkowo 
w sranie dokonać nalotu nad terytorium 
Niemiec — rozpocząć

nocne ataki na niemiecką ludnbść 
cywilną.

Czekałem przeszło 1rzj miesiące _ i d c  
piero pewnego dnia zdecydowałem się wy­
da rozkaz: Dobrze, podejm iję terąz tę 
walkę, a podejmuję ją  z takiem zdccydo- 
wa iem, z jakiem podejme zawsze każda 
walkę. Znaczy to:

t  raz walczymy aż do ostatka!
Chcieliście, tera, ją  będziecie mielił. Chcie­
liście zniszczyć Niemcy wojną powietrzną, 
ja  wam teraz pokaże %to bed/ie zniszczo­
ny I Naród angielski, którego bardzo żału­
ję, może za tc podziękować pana Chur­
chillowi.

Pan Churchill rozpou yńając ten rodzat 
walki, popełnił największy be ssens woj­
skowy, jakiego mógł się kiedykolwiek do­
puścić jakikolwiek maż stanu. Uozpocząl 
on walkę przy pomocy gatunku broni,, w 
którym przecież jest on najsłabszy oraz z 
pozycji, która reira gż pod względem geo­
graficznym jęst fatalna dla Anglji o l 
chwili, kiedy panujemy od Drontuehu aż 
do Brestu. J c t  *o r.afsłabsza pozycja, Ja­
ką wogóle Angija może posiadać,

My tę walkę przetrzymamy.
Niemcy z każdą bombą stają się jeszcze 
bardziej fanatyczne. Wiedzą one o jodaej 
naczeliiej zasadzie: z tom łajdactwem trze­
ba skończyć i to raz na zawsze!

Jesteśmy zdeeydo«rąai na wszystko l
Kiedy w roku 1938 pan Chamberlain ba­

wił tu w Monachium i obłudnie stawiał 
mi swoje „propzycj© pokojowe", wówczas, 
ten pan w głębi serca miał już z góry po­
wziętą decyzje; oświadczenia natychmiast 
po swoim powrocie: „No, dzięki Boj?u, u- 
dało mi się pozyskać tb-az przynajmniej 
pewien okres czasnl Należy się więc jak- 
najprędzej zbroić, ażebyśmy mogli nastę­
pnie dokonać m  pada na Niemcy", 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że ka­
żde zawieszenie broni dziś"aj byłoby fak­

tyczni© tylko „zawieszeniem brouf". Prze­
ciwnicy nasi m oglil. się spodziewać, że 
po kilkn latach nie będę już stał na czele 
Rzeszy i że wówczas mogbby rozpocząć 
walk® na nowo. Z tego powodu powziąłem 
niezłomna decyzię doprowadzenia obecne­
go konfliktu ai do wyraźnego rozstrzygnię­
cia: podobnie jak ja to  narodowy socjali­
sta w wewnętrznej walce o moją ojczyzn© 
odrzuciłem w,zelki kompromis, tak i od 
chwili obecnej

odrzucam także i tutaj wszelkie porozumienie.
Tak często wyciągałem ręko do zgody — 

jednak daremnie. Oni chcą tej walki, będą 
więc ją mieli! Naród niemiecki będzie pro- 
wadzfl h  walkę aż A  Ir Arar Musi się u- 
ennąó niebezpieczeństwo, ie po roku, po 
dwóch albo trzech latach najwyższego na­
pięcia cała wprawa rozpo® nie sie od po­
czątku. Na ród niemi. cm pi ag nic mieć m> 
reszcie pokój i to toki pokój, który zagwa­

rantują mu możność imuwywnoj pimś !
który yie będzie umożliwi >ł „pryszkom 
międzynarodowym poażegania innj "h na­
rodów. Dla tych ludzi bowiem wojna stano­
wi wspaniały interes.

Ja nie mam żadnego pi v/odu do prowa­
dzenia wojny z jakichkolwiek materialnych 
względów. Dla nas może ona być tylko 
smutnem zjawiskiem: zabiera nam om Rito
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wiele czasu I snergjl. Osobiści© | lantami broni Do nich należą f rHo|p i zHiługi partji w dziele odbudowy Niemiec,
posiadam żadnych akCy, .brojęnuwyoh, sprzętu wojennego, uni robią wspaniałe iń- noczem zakończvł swoie nrzemówienb na­ft ma obecnej wojnie nic me zarabiam. B y ł- . ceresy. Z takimi ludźmi może być tylko je- * zakończy! swoje przemówień i .  na

ftyrn szczesi.wy gdybyśmy mogli znowu I den r o .................
Pracować tak, jak dawniej pracowałem dla 
Blcjego narodu.

rodzaj walki; stepującymi słowami:
Jedna stro.-a musi być złamana na <sw>

. . ąze. A pod żadnym warunkiem nie będą to
Ale zbrodniarze miH łzynaroaowi są je-1 Niemcy!" ]

dnoczesnie największymi na i  wiecie sDeku- > Zkolei Kanclerz Hitlei podkreślił wielkie I

„Nasi nlepi zyjacląle sąuzą, i j  .nogą 
Niemcy zniszczyć, zawiodą się oni w swe 
Ich rachubach!"

W o jn a  to c zy  się c lal j ■ ■ ■

Na m arginesie mowy Kanclerza Rzeszy Niemieckiej.
Krakćw, 1 1  listopada.

W  swej ostat i-ej mowie w lylonachjum, 
niemiecki Kanclerz Rzeszy omówił bliżej 
sytuację wojenną i dokonał ostrego ru m  
chunku z angielskim przeciwnik im. Kan­
clerz Rzeszy podkreślił przedewszystkien, 
że wola narodu niemieckiego zwycięskiego 
dla siebie zakończenia obecnej wojny, ta 
kże i dzisiaj, po czternastu miesiącach woj 
ny, pozostała w pełni niezmieniona i że nic 
..a świecie .tle . s w stanie zniszczyć te. 
fanatycznej weli. Nieprzyjacielska zagra 
pica, zwłaszcza Anglja, myli się potężniej 
jeśli wi. srzy, że w NIeinezćcL można już 
stwierdzić oznaki osłabnięcia sił. Jeśli ktoś 
szerzy tego rodzaju twierdzenia w świe 
oie, ten przyznaje się jedynie do tego, że 
Jeszcze nie nauczył się rozumieć Niemców 
i pojmować istotę walki, którą narodowo- 
eoejaiistyczny ruch prowadzi dla dobra na 
rodu niemieckiego. Naród niemiecki jest 
«warty i jednolity i jak jeden mąż stoi za 
Strojem kierownictwem, j niezadowoleniu 
w Niemczech dotychczas nie może być 
mowy.

Już przed wybuchem wojny angielska 
propaganda łącznie ze zbiegłymi z Niemiec 
przeciwnikami reżimu narcdowo-socjali 
stycznego, starała się o to — aby ś wini 
przekonać, iż Niemiecka Rzesza Adolfa Hi 
tlera nie jest tak silną, jak się wydaje, lecz 
wewnętrznie jest spróchniałą i przy pierw 
szem starciu z obcą potęgą musi bezwła­
dnie znaleźć się na ziemi.

Jak niesłusznemi były wszystkie te 
twierdzeniu - uświadczył Hitler — wyka 
zazał to dotychczasowy przebieg wojny, 
Także I obecnie propaganda anglolska, 
która popadła w dylemat, ui >łu]e szerzyć 
now okropności i opowiadać światu ba­
jeczki o wewnętrznej jłahośot Fliuuzy. An­
gielscy politycy, przedewszyśtkiem Chur­
chill, będą jeszcze mieli sposobność poznać 
potęgę Rzeszy i zawrzeć bliższą znajomość 
z siłą uderzenia armji niemieckiej.

Teraz nadeszła kolej na Angiję,
po tem, jak uprzednio pomocnicze ludy tego 
naroau musiały zkrwawić się w bezmj śinie 
wywołanej wojnie,

Niemiecki Kanclerz Rzeszy zaznaczył, że
w Rzeszy nikt nie myśli o 

a«y wojną przerwać
po myśli pana Churchilla i podjąć pertrak 

cje pokojowe. Sukcesy, które dotychczas 
wywalczyły Niemcy, mówią przeciwko ta­
kim żądaniom. Niemcy nie potrzebują się 
obawiać kontynuowania wojny. Jeszcze ni­
gdy arsenały nie były tak wypełniona bro­
nią wszelkiego rodzaju 1 amunicją, jak wła­
śnie to raz, kiedy wojna w kt-c.. w ewą dru 
gą, docydującą, fazę.

Zasługująoem na uwagę było stwierdze- 
' nie Hitlera, Ze według jig o  zapatrywania

Churchill pnpołnlł w to] wojnło 
kardynalny błąd,

którego nie dopuściłby się żaden prawdzi­
wy mąż stanu i strateg. M y ły  on o użyciu 
Royal Air Force, jako najsłabszej broni 
Anglji, przeciwka Niomcom Dopiero wów­
czas, gdy Churchill wydał polecenie »wym 
lotnikom dokonywaniu nocnych ataków na 
miasta i wsie niemieckie, Hitler zdecydo­
wał się użyć lotnict w a, z całą bezwzględno­
ścią w walce przeciwko AagljL 

Mowa Kancl, rza Rzeszy dosł < zyłi wła­
śnie y  obecnej sytuacji wielu bliższych wy­
jaśnień. W  pewnej mierze r rzypom>ina ona 
mowa wygłoszoną przeć Kar.clorza Rzeszy 
na wiosnę, przed rozpoczęciem niemieckiej 
ofen-ywy na północy i na zachodzie.

Także I wówczas 
sytuacja była podobna do obecnej.

Ponieważ działania wojenni nie były pro­
wadzone równie intensywnie, jak na po­
czątku wojny, przeto wieln widziało w t. m 
Osłabnięcie elły nlomlecklo]. Pierwsza zima 
wojny xiiinęła stosunkowo spokojnie na 
frontach, odbywano jedynie locy wywia­
dowcze, ostrzeliwano się z dział obustron­
nie i przeprowawadzano akcję patrolową. 
To wystarczało już, aby optymiści poczęli 
mówić o mającej nastąpić porażce Niemiec.

W  toj sytuacji zabrał giot Hitler, aby 
prz-uh całym światem eiwladczyć coś 
wręcz przeciwnego. To mianowicie, że nie 
Niemcy są słabe, ale przeciwnicy, wów­
czas Anglja i Francja, dzisiaj-, po przy­
musowo wpro wadzonem zawieszeniu bro­
ni, wyłączona poza nawias współwalcza- 
cych po stronie Anglji, i usiłująca w myśl 
interesów odbudowy Europy, szukać poro­
zumienia z Niemcami. 
f Pztłe wówczas miał racje, kiedy twier­
dził, że 'gdyby  przepowiedział, wówczas 
na_ wiosnę, niemieckie sukcesy w Norwe- 
gji. obsad zeme Holandji i Belgii oraz kię 

Franoji, to' zostałby precz pewną część

Świata wyśmiany i uznany za warjata. — 
Puelitg wojny potwierdził jednak słowa 
kanclerza Rzeszy. Niemcy okazały się, na­
turalnie ku niezadowleniu tych ’ wszyst­
kich, którzy zewnętrznie czy też wewnętrz­
nie stali po stronie Wielkiej Bry^anji, ja­
ko silniejsze, jaKo lepszy bojownik, jako 
zręczniejszy strateg i dalej patrzący po­
lityk.

W  związku z powyższem musi się wspo­
mnieć o Rosji i jej stanowisku w tej grze 
sił.

Anglja liczyła na oburzenia 
w stosunkach Niemiec do Rosji.

Także i u nas w kraju niejeden sądził, 
iż obecny stan nie może trwać długo. Po­
głoski o rozbiciu stosunków niemiecko-ro- 
syjskich nie chciały umilknąć. Fakt, iż W 
najbliższych dniach przybędzie do Berlina 
rosyjski Komisarz spraw agranlcznych i 
przewodniczący rady komisarzy ludowych 
Mołotow, pozwala wyciągnąć wręcz pi u 
ciwne wnioski w tym kierunku.

Stosunki wydaja się być nietylko nieza- 
bnrzone, ale raczej zdają się zapowiadać 
poleps zenie z miesitca na miesiąc i przy­
jaźniej sze oraz ściślepsze kształtowanie 
sie.

Kit niezadowoleniu tych, którzy nie chcą 
widzieć i słyszeć, mus . się powiedzieć, że

zapowiedziom niemieckiego kancl rza 
należy przypisać wielkie znaczonie.

To, co oświadczył obecnie Hitler w Mona- 
chjum — posiada dla dalszegr przebiegu 
tej wojny nadzwyczajne i daleko idące 
znaczenie. Niemieckie arsenały wypełnił n©

są bronią i amunicją, niemiecka arm jaiie  
cierpi na brak wyszkolonych żołnierzy i; 
oficerów, niemieeaie zakłr.dy broni nie b y ­
ły bombardowane przez lotników Ruyal 
Air Force, a naród niemiecki nie cierpiał 
jeszcze głodu, jak to niektórzy próbują o- 
powiadaó zagranicą, a nawet i u nas w: 
kraju.

Zapewne, że naród niemiecki mu­
si żyć skronu lej i ograniczyć się w 
rozmaitych dziedzinach życia. Ale. według 
słów Hitlera, istniej'© naual wola nietylko 
przetrwania tej walki, ale także ■zwycię­
skiego zakończenia tej wojny. Hitler mó­
wił znowu z tem przekonaniem i zw.acał 
się nieraz ostro do swych przeciwników. 
Może istnieją ludzie, którzy w swem kry­
tykuj acem stanowisku idą tak daleko, że 
wśród gęstych drzew, jak się to mów\ nie 
widzą lasu. Nie ujdą oni rozczarowaniu.

W  swej mowie przed ofensywą na zacho­
dzie, Hitler dał do poznania swym nieprzy­
jaciołom, że

Niemcy nie przespały zimy.
Także i obecnie niemiecki Kanclerz Rzeszy 
daje Anglji do poznania, że

lliemcy przygotowują się gruntownie 
do ostatecznych walk,

co znaczy to samo, że bus .owa samolotów 
jest intensywniejszą, niż dotychczas i że 
fabryki podjęły w zwiększonych rozmia­
rach

budowę łodzi podwodnych.
Są to te same łodzie podwodne, o któ­

rych Churchill mówił w swej ustątniej 
mowie w Izbie Gmin. \ngli grozi niebez- 
pf cze.istwo nietylko zapowietrza, lec; tak­
że I od strony morza — tak oświadczył 
rngielski premjer. Myślał on wówczas o 
niemiecudch łodziach podwodnych, które w 
ostatnim czasie wyrządziły tak olbrzymie 
szkody angielskiej marynarce handlowej, 
że wyspa angielska stoi wobec większego 
niebezpieczeństwa, iż

będzie jeszcze silniej blokowano, 
niż dotychcxa&.

Na tę blokadę w “kazano wyraźnie v  mo­
wie Hitlera tak, iż tern, samem można się

liczyć z tem, że Niemcy tworzą om tnie 
’ ac 'toną wojnę podwodną przeciwko 
Anglji.

Mowa Hitlera będzie uokladnie studjo- 
wana na całym świecie. Uchodzi ona już 
nie, jak przed laty, za mowę „ćykuitora", 
ale jak to się podkreśla w neutralnych kra­
jach, za mowę męża stanu, który umiał 
dopiąć swego, o którymi dzisiaj najczęściej 
mówi się w świecie, który posiada oczywi­
ście wrogów, ale który ma także wieilu 
przyjaciół, <• mowę wodza, za którwgo 
zi -szła Hitler jest uważany nietylko przsz 
iihmcćw, ale także przez witle obu/cK na­
rodów, odnoszących się do Ninrieu z do­
brą wolą i z odpowiedniem poważaniem.

Ó tem, ż ■- Hitler doioży wszelkich starań, 
aby w ślad za swem* słowami poszły czy­
ny, można, po doryehczasowycn doświad­
czeniach, być w pełni przekonanym.

Obserwator.

Dniem i nocq nad Londynem
Obrzucono Rombami zakłady przemysłu zbrojeniowego, tomiska, artepjt k« mi nik,cyjne, przędze­
nia portowe i obozy wojskowe. — Zatopiono brytyjską łódź podwodna. — Wielki statek handlowy 

poj. 25.000 br. t. rej- i dwa statki transportowe uszkodzono bombemi.

Berlin, 10 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje:

Niemieckie formacje samolotów bojo­
wych kontynuowały skutecznie naloty od 
wtiewe na Londyn za dnia I w n» sy. uzy­
skując liczne trafi- .iia w zakłady zaopa­
trzenia i doki. Ataki rozciągały się także 
I na porty .ia połudnlowem wyb stiu A n ­
glji, przyczem szczególnie celne trafienia 
otrzymała miiejscowość Great Yarmouth, 
jak również lotniska w hrabstwach Nor­
folk I Yorkshire. Udało się tam pcdnalić 
hangary i lotn.aka. W  nocy zostały Obrzu­
cone boi «bami zaklany p r z e m y " , w  
Birmingham I Covuntry, jak również urzą­
dzenia portow w Liyerpu-clu, a potem za­
obserwowano liczne wybuchy.

Formacje samolotów nurkowych general­
nego feldmarszałka K»sselrings zaatako­
wały znowu objekty okrętowe i konwojo 
na obczarze morskim u wybrzeża zachod­
niego wyspy brytyjskiej i wyrządziły nie­
przyjacielowi ciężkie szkody. Jak już do* 
niesiono, zalopieno pr/ytem z wszelką pe­
wnością rześć okrętów handlowych, łącz­
nej pojemności 34.000 ton, a dwa dalsze 
-łącznej pojemności 7.000 ton z wielki ni 
prawdopodobieństwem zniszczono. Krążo­
wnik pojemności 10.000 ton został przez 
dwre bo., by tak ciężko trafiony, że należy 
eię liczyć z jego stratą. Pięć okrętów han­
dlowych otrzymało ciężkie trafienia, po 
których powstały pożary I wyhut hy. Dal­
szy krążownik, pojemności 10X00 ton I 
c. łery okręty handlowe zostały uszkodzo­
ne.

Na Atlantyku, na zachód od Irlandjl nie­
mieckie santolo bojowe zatopiły dwa o- 
kręty handlowe, łącznej poien.nośti 3,tw0 
ton. U ujścia Tamizy śc^gsrzp zaatakowały 
tort i ruch przeładunkowy ogniom zd zlał 
' karabinów maszynowych.

Minowanie portów brytyjskich było kon- 
(litowane.

Nieprzyjaciel naleciał nad teren Rzeszy 
w nocy ni 3 listopada zrzucił pewną Ilość 
bomb. rJjka trafień uzyskano w Mona­
chium, Sztutgarcle i W kilku mnMszych 
miejscowościach w W  rtembergji. Wyrzą­
dzona szkoda materjalna jest nieznaczna. 
Podczas ataków na dzielnico mieszkanio­
we domy zostały uszkodzone.- przez pożary 
strychowe, a dwie osoby zabite.

Podczas walK powietrznych i dniu wczo­
rajszym nieprzyjaciel stracił 17 -amolo- 
tów, jeden dalszy został strącony w nocy 
przez artylerię przeciwlotniczą. Cztery sa­
moloty niemieckie zaginęły.

(§§) Berlin, 11 listopada. Naczelna fcomon- 
da -armji niemieckiej komunikujo w nie­
dzielę, dnia 10 listopada:

Eskadry niemieckich eamolotów bojo- 
wytch kontynuowały w ciągu dnia o,az w 
nocy swe ataki odwetowe na Lbndyn, przy­
czem udało eię im znów obrzucić bombami 
ważne z wojskowego punktu widzenia za­
kłady przemysl-uw-.

Ponadto niemieckie samoloty bojow" czę­
sto w lotach niskich, obrzuci,/ boiubami za­
kłady przemysłu zbrojeniowi ąo i lotniska, 
wywołując w wielu punktach silne wybu­
chy. W  k :ku miejscach obrzucono eku- 
tecznie bombami arterje komunikacyjni., 
utrudniając komunikacje kolejową.

Na wybrzeżu poludniowem jyły obiekta­
mi rtuków niemi- ckich lotników bojowych 
urządzenie portowe, obozy wojskowi i pe­
wna eioKt. ovw.ia. W ciągu nocy, poza Lon­
dynem atakowano znew Birmingham oraz 
Liverpool, przyczem na wielu miejscach 
wybuchły pożary.

W  wyniki, ataków na okręty udało sią 
w odległości 500 km na zachód od wybrze­
ża irlandjl uszkodzić kilkoma ciężkiemi 
bombami wielki statek handlowy pojemno­
ści około 25.000 br t  rej.

W  reji nie mor< kim na w-chór od Har- 
wlch zo .tał poważnie trafiony statek trans­
portowy poj. 3.000 br. t. rej. płynący w kon­

woju, wskutek czego oblu ściany pokłada 
ZOstuły Zerwane.

W  wyniku ataku na inny transport koh* 
wojunaiiy uszkodziły nieinittkig lekkie s>  
moloty łojowe inny statek transportowy 
puj. oku S.0"" br. t rej. rskutek celnego tra­
fienia pociskiem bombowym.

Jeden z niemieckich statków wojennych 
zaiopił brytyjską łódź podwodną H. 49.

Nieprzyjaciel nie podejmował nalotów 
na teren Rzeszy.

W  walce powietrznej zestrzelono jeden 
samolot niemrzyjacjelski. Dwa niemifacklo 
samoloty zaginęły.

Eskradia samolotów nur uwych ppłk. 
Hagena zatopiła ud chwili wybuchu wojny 
^gćinm 210.000 br. Ł rej. nieprzyjacielski .no 
tonażu handlowego, zaś poważnie uszkodzi­
ła, względnie spowodowała wybuchy poża­
rów na statkach łącznej pojemności 306X00 
br. t. rej. tak, że należy się liczyć z utratą 
jedz j trrecioj tonażu okrętowego ti.f kate- 
gorji. Wspomniana eskadra zniszczy.a z po­
śród nieprzyjacielskich sfatków wi len­
nych: 1 monitor. 4 kontrtorpedowce, 3 stat­
ki sygr.aicwe, oraz uszkodziła a krązuwni-. 
ków, 1 krążownik z działami przeciwlotni­
czymi f 10 kontrzorpedowców.

Irlcmdja chce być neutralna.
O odstąpieniu portów nie może być mowy.

Dublin, 1 1  listopada. W  sprawie p-ortó w 
irlandzkich de Valera złożył następująco 
oświadi zenie:

„JaŁ już niejednokrotnie mia!em sposob­
ność stwierdzić, _ pragniemy utrzymać 
przyjazne stosunKi zarówno z narodem 
wielkobrytyjskim. juk i innemi narodami, 
a również zrozumiałem jest, że pragniemy 
żyć na stopie przyja Jelskiej z Wielką 
Brytanją, będącą pod względem geogra­
ficznym  ̂na-szym najbliższym sąsiadem. 
Może zajść ewentualność, jakkolwiek mam 
nadzieję, że nir najdzie t-aki wypadek, iż 
staniemy w obliczu ciężkiego przesilenia. 
Jeżeli będziemy musieli stawić mu czota, 
wówczas uczynimy to, ponieważ wiemy, że 
nasza sprawa jest słuszna, o  odstąpieniu 
portśw nie meżb być mowy Jak długo 
nasz naród Jesl neutralny. Wszelka próba 
wywarcia n3. nas nacisku ze strony jakiej­
kolwiek partji, i roe adzącej wojny, mogła­
by się tylko zakończyć przelewem krwi. 
Jak długo obecny rząd pozostaje u steru 
władzy, będziemy broitMI naszych praw do 
fych portów lub do jakiejkolwiek części 
naszego terytorium przeciwko ka£tfnmu, 
ktoby je zaatakował".

Co do tego, że niemieckie łodzie pod­

wodne były zaupałrywane w odnuśnych 
portach w materjały pędne i środki żywno* 
ści stwierdził de Valeira że wiadomości te 
nie są prs wda.

Nowy Jork, 11 listopada. Premjer ir* 
landzk de Valera w depeszy przesłanej na 
ręr© przewodniczącego organizacji am. ry- 
kańskiej, mającej na celu uznanie republi­
ki aryjskiej zakomunikował, że Irlandja 
zastrzega sobie prawo trzymania się zdała 
od wojny.

Irlanója jest własnością aryjskiego na­
rodu, zaczem obszar Irleudii nie może być 
nikomu przekazany w formie dzierżawy 
ozy też pożyczki dla celów wojennych, o ile 
sam nnród nie zostanie wciągnięty w orbi­
tę działań wojennych. Irlaudj bronić bę­
dzie wszystki-emi siłanii z; sadniczego przy­
kazania, aby stać zdali od wojny.

Rumuńska benzyna dla Francji.
Bukareszt, 11 listopada. Pomiędzy Francją 
1 Rumunią został zawarty układ w spra­
wie dostawy pewnego kontyngentu ben­
zyny
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no Morzu Śródziemnem.
Ożywiona działalność lotnictwa włoskiego.

Rzym, 10 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy brzmi następująco: główna kwa­
tera armii włoskiej komunikuje:

W Epirze włoskie Jednostki wzhMMMilłjr 
przyczółki moi rowe z tamtej strony rzeki 
Kptema..

Podczas lotu wywiadowczego nad środ­
kową cz^icią biurze Śródziemnego włoscy 
lotnicy zestrzelili w walce z nieprzyjaciel* 
skiemi myśliwcami Jeden samolot w pło­
mieniach i uszkodzili dwa dalsze.

W  Aii yt północnej nieprzyjaciekl ię 
zmechanmowane jednostki zostały pobito 
i zmuszone do uciwzki przez włoskie wysu­
nięte formacje. Nieprzyjacielskie lotnic­
two bombardowałr Tobruk, przyęzem jest 
jeden ranny i lekka szkoda, jak również 
domy mit sz k a ln '  w Dema, gdzie-jest dzie­
więć osób zabitych i 26 _ rannych. Tylko 
nieznaczna szkoda materiałowa.

W  Afryce wschodniej odparto nalot nie­
przyjacielskich myśliwców, pr-zyczem je­
den sauiolt angielski został zestrzelony.

Podczas nieprzyjacielski-go naiotu tta 
Turyn bomby spadły na klinikę położnicza 
oboa sanatorjuin San jnugi, obok szpitala 
wojskowego i obok jedne] z kasarił przy- 
czem wyrządzono kilka szkód. Jeot jeden 
nabity i siedmiu rannych. Jedna bomba 
ir a fifa  w dom między Moncalieri a Cam- 
biano, gdzde jest dziewięciu nabitych i kil­
ku rumiyoh. Kilka małych pożarów zosta 
ło natychmiast ugaszonych. Nieprzyjaciel 
ski neloi na Caghari nic pociąga, X za so­
bą ani szkód ani ofiar. (p).

t*5> Rzym, 11 listopada. 'Włoski komuni­
kat wojenny z niedzieli 10 listopada brzmi 
następująco: Główna kwatera ermji wło­
skiej komunikuje:

N terttile Eplru w z n u t y łs  się wspania­
le d z ia ła li śt włoskiej jadły, która M i ­
ła do rzeki Vuvos, gdzie unieszkodliwiła 
Jedno działo i zdobyła ui ud.

W środkowej części M ona Śródziemne­
go zaatakowały włoskie kadry powietrzne 
nieprzyjacdeiliskie siły morskie, obrzucaj .w 
b“mb£ mi cięikiegć kalibru jeden okręt li­
niowy oras jeden lotniskowiec, zmuszając 
nieprzyjacielskie samoloty do-.w^ki, przy- 
caean dwa z nie}- zestrzeliły, a jeden pera- 
wdopodwibnfc. zestrzeliły.

Jedna z włoskich eskadr lotniczy h ze­
strzeliła ni ©przyjacielski samolot typu 
Blenheti...

bosk ie samoloty bombowe przeprowa­
dziły na terenie Afryki północnej niezwy­
kle skuteczną akcję, atakując miejscowo­
ści El Quiaeaba, Maaten BogusS, El Daba 
i Puka W“Wodując wybuchy licznych po­
żarów. Ponadto skutecznie bombardowano 
port Alexaadria I Port “ ald. Wszystkie 
włoski* samoloty powróciły do swych pun­
któw wylotowych.

Nieprzyjaciel zrzucił kilka bomb na 
miejisuowośó Dera; nie wyrządziły one je- 
dnak żadnych szkód.

Jak już doniesiono w komunikacie wo- 
jenn m  z ub. czwd rtiku. miały rmieise, oży­
wione walki w rejonie Gałlabad. Oddziały 
włoskiego garnizonu w Gałlabad marniały 
się, mimo tułnego opoiu, wobec p o w a ż a ­

jących liczebnie s i' nieprzyjacielskieh w y­
cofać w kierunku Metemina. Podjęty na­
stępnego dnia kontratak nip powiódł sj  ę  
wobec niewystarczających sił Przeprowa­
dzony wczoraj ponowny kontratak przy u- 
dziale przybyłych w med-zycziasie posił­
ków ta tku wicie złamał opór nieprzyjaciel­
ski Gałlabad kr.ajri;uje się znów we wło­
skich rękach.

Włoskie lotnictwo, biorące żywy udziel 
w ooeraej ich, atakując nieprzy jaciel® w 
lotach niskich i ostrzełdwując go z kara­
binów maszynowych, spowodowało ponad­
to zapalenia się trzech angielskich okrę­
tów cystern. Poza tern wmbardowało ono 
miejscowość Gnedaref, gdzie wybuchł wiel­
ki pożar.

W  toku dokonanego wczesnym rankiem 
dnia weozrajszego nieprzyjacielskiego na­
lotu nad Sardynią, zuzucuno bomby w o- 
k ofoy  miejscowości Oarboida, które nie 
spowedowoły ofiar w ludziach ani też 
azki d.

Nieprzyjacielski i alot w okolicy Cre­
mony nie spowodował ofiar w ludziach, a- 
ni nic wynsądził szkód.

O brzasku Aiiia dziś i-ejazego zamierzały 
nieprzyjaciel ikie samoloty .dokonać ueulo- 
tu na Neapol. Wskutek n-irawykle silnego 
ugnra atupurowego artylerii przeciwlotni­
czej nie mogły one zrzucie bomb w rejonie 
miasta. Kilka bomb spadło na t meu mię­
dzy Neapolem i Pompei, zaś jedna bomba 
zapalająca w okolicy Torre Annumziata. 
Nie zanotowano oUar ani też szkód ma­
terialnych.

Bułgaria odczuła hr?s!site ziemi 
w RumutiMr

t f—> Sofja, '1 listopada Trzęsienie ziemi, 
skle nawiedziło rumunję, odczuli miesz­
ańcy na terenie Bułgi rJ. NaJel»H«j *»u- 

ważyli je mieszkańcy miejscowości leżą­
cych nań Dunajem.

W miejscowości Rdue p o w s t a ł y  poważ­
niejsze szkody, mlanowEc b zawaliło s i ę  kil-

w  rr.iojst-ow^s i Dobrlcz w południowej 
Dobrudży zawaliła się m. In. sta. a świąty­
nia mahometań-ica Dotyohczae nke ran ot o- 
■ u .  ofiar w ludziach. Trzęsienie zi mil v 
Sofji trwało Około 3 minuty. — Wskutek 
wstrząsów ziemi dzwony zaczęły . same 
dzwonie.

Bom kilkoma wypadkami asau-ysoŵ nlw, 
się murów, oraa. amisBozenia wuętj , nte m- 
notowamo w stel-icy Bułgarii większych 
szkód. _______

Gen. So&łu objął dowództwo 
nad wtjhknm; wtosklcnl na frewie 

greckim.
($) Rzym, f l  lijtopada. Naczelna komen­

da wojfik włoskich informuje, że w ub. so­
botę, dnia 9 listopada br. przejął gt uei i ł  
Soddu zastępca szefa tudabu generał uego 
sił zbrojnych włoskich komendę nfvzeką 
nad wojskami włoskiemi, operującemi na 
fronoie greckim.

Dlaczego Anglja pomaga Grecji?
Berno, 11 liiStopaAi. Z rozbrajającą szcze­

rością wyrażą się pa asa angielska o porno- 
o /  dla Grecji zaznaczając, że nie chodzi 
Właściwie tyle a właściwą pomoc, co o zdo­
bycie punkt, w  cpnrcia pn^clwha pań- 
staram osi. „Times" omayi i& -ważność wy­
spy Krety dla Anglików, jak również La­
nych wysp, . tający7*-!] capownló Angljl pa­
nowanie nad lL.0irzem aródzienuiem

Agencja Havasa własnością rządu?
Paryż, 1 1  lilstopada. Nowy paryski dzien­

nik Nonveaux Temps“ komentuje u- 
stawe, ogłoszoną w franeuehim dzienniku 
rozponrządzeń, W nośnie do udziału państwa 
W agencji informacyjnej IIavasa. Według 
tych wiadomości, rząd ma zi..ilar przs- 
cnaczyć 25 mlljonów tranKów. le lw  rror- 
grnlzacjl aguncjl i nubyeia jej akcyj craz 
przeprowaid/enln tamże czystki. W  ĄJ m spo­
sób agencja Havasa stałaby się przedsię­
biorstwem półoficjalnem.

Kontrola nad cudzoziemcami 
w Angl jł.

Sztuknum. 1 1  A itoi aJa. Jat donoeoa z  
Londynu, ludność angieliska została zarwia- 
do., *;oua. z* posterunki u ojskiowe oarzy- 
mały inótruikcaę po  tępowanja patzecdwfco 
o iru sn jm  osobom. Kto nie zatrn ma się 
po dwukrotr.e.n głośnem wezwaniu o m  
posterunek, zostanie zaati7slony. W  przy­
szłości każdy Anglik musi nosić perr*, so­
bie Icgityrapcję o®ob;‘ itą, gaś każdy- c idzo- 
Bitemif*** swój pasajioirt.

Konfiskata parowca greckiego.

Gen. de SoulEe wylądowa w Libreville
Nowy zamach angielskiego legionu cudzoziemskiego w Afryce.
Geneiwa, U  lis top a d a . Według In. e m s ­

cy] młnlstoratwa kolonłj w Vichy, generał 
da Gaulle c n  en u nowego zamachu nś ko­
lonie franckiik*-**. Wspierany przez Jedno­
stki h*yty]&klŁi mcnrearkl, gsn,de Gaulle 
wylądował w -Afryce joazwrotnikow^j w 
okoboarh Llbreville wraz z oozlaiami frań-

cuskhmt, użbrojonemi przez A.iglJe.
Akuja było, uurû zieófloma ostrzeliwa-u tc 

Ujlcjs^-wcśica Libzevill«. W dniu 5 listo- 
pada lotnisko cr Libreville było celem ą- 
taków samolotów brytyjskich, o których 
A a/as doposii, że" posiadały pod skrzydłami- 
trójkolorowo znaki francuskie.

?aryf, 11 lietopiada. Francja po: lada obe­
cnie1 -ta calem franousii Lem terytorium 
państwowem 1 ,100.000 bezrobotni cli, z »  
go przynajmniej połowa przypada na mia­
sto Paryż Główny kcuityngunt te| airmjl 
bńrubrtnych rekrutuje »i« z przeróbczego 
przemysłu metaloweau głównie eamocho- 
clowego i wynosi 300.000 o-sób. Na drugiem 
miejscu etod cyfra 150.000 robotników nie-

kwalifikowianych. ^raemyiiJ włóKienniczy 
wykaruje cyfrę 50.000 bezrobotnych. Praco­
wnicy handlowi z cyfrą lOu.OPd bezrobot-

cb należą do tych zawód iw, które po«da - 
dają ogromny p: ocent ludzi pozbawionych 
pracy.

Rząd w Vu--.y zatwierdził ostatnio 46 mi­
liardów frarhifl na zasiłki dla bezrobot­
nych.

?ow aina katastrofa lotnicza
w BrązyIjL

(?) Rio do Jmrlro, 1 1  listopada. Nad 
W dnlra El o de Janeiro — B u H rjo , leł ą- 
dzlelnłcą Rio k  Janeiro, w^dar 1» idą 
katastrof dno zde.jaenks M » h  santolteów, 
któ 1 wpadły do morza.

Jak się okazują jeden z samolotów- byl 
apararem Loimunikacyj1* j m, któ ry na chwi­

lę przed wypadl^cm _ wystartowfł dc lotu 
dp Sao Paule, w ś dirugi apan i był -Rła- 
snością p: ywatną, W  katastrofie zginęło 
17 pastorów Bamcłntu komunikacyjnego, 
wśińd których znajdowali elę również po- 
s p I  Kuby w Bra?yi;l, oraz znany W i «  
chorób tropikalnych dr Eyandro Cbags.

. Jork. 11 listopada — Donoszą z 
Szanghaju, 2e władze Japońskie skonfisko* 
wały ortatnlo parowiec grecki znajdujący

^cjwleksze Dbserwatorjum astronom, 
powstanie we Włoszech.

Rzyn*. XI listopada. Z Inicjatywy Musso. 
Hnlego ma powstać w górach albańskich W 
Monte Perrlo Catfiir n.“’ większe obserwa­
torium świata. Placówka ta ma cię stać 
punktem i * . “ >m wezy-tkkh astronomów 
świata, to też będzie wyTłOniżcma w gule od* 
ozytowe, bibliotekę i specjalny hotel, w 
którym mogłoby mieszkać stale 60 ucao- 
nych. _______

romlętfzy Japonją I Stanami Zj ufp. 
nic się ule zmieniło.

(*=) Tokio, 11 listopada. „Polityka zapi a- 
nłcaii Japonjl m kutrt ponownego wybo­
ru Rooenv« li t nie dozna żadnych zmian".—
7! takiem oświaJeżeniem można się spot­
kać w jannń-bkich kołach politycznych.

M  zrią/ku z tom dodaje się, że dotyob - 
czasowe etanów isko wobec. Stanów Zjed­
noczonych pozostanie niezmienione, a z 
tego powodu t ikże i stosunki handlów e 
pozestaną nadal naprężone. Japonja liczy 
się z tym faktem, o ozem świadczy stwo­
rzenie planu lfl letniego dla współpracy 
między Japonją-Chinarrii i  Mandżukuo.

Początek i koniec karjsry 
Chamberlaina.

Kraków, 1 1  listopada, 
ftchrzp się czepem, że pewna epoka wy­

raża się W pamięci cLar.ugo pokołealia kił- 
Koma nazwiskami i kiJ-koma twarzami, — 
któryet podobizny powtarzają się we 
wszystkich książkach historycznych, dzień- 
tu. ka ih, obecnie na ekrs ni ich lub też afi­
szach. ] >o takich postaci, których nie mo­
żną oder wąó od « ydarzeń Obt»tnich kili u 
lat, jest Ar tu- NewLlle Ohamberkin, który 
naieżał do sławnej w polityce angielskiej 
ostatnich kilkudziesięciu lat rodziny prze­
mysłowców, wywodzących się z Londynu, 
a zamieszkałych w Birmingham.

Chamberlain i-czpóezął sw iją karjerę ży­
ciową jako kupiec, następnie został w l i ­
ku 1P15 wybrany burmistrzem mlfl»ta Blr- 
irlngham. — Podczas wojny światowej 
współpracuje on z * żądam Lloyd Oworge'® 

dyrektor National-Ser <dop. "W roku 
1918 zostaje wy brany do Izby < ltain, na­
stępnie piactuie llcine urzędy Jak gene­
ralnego tocztmistrza, irinistra zJrowa 
publi“r -. |u. wkońcu kanclerza skarbu. TV 
roku 1931 obejmuje on ministerstwo opie­
ki społecznej, a następnie staje się znowu 
kanclerzem skarbu, przyozem rola jego w 
tym czasie jest o tyle ważna, że Anglja

przechodzi wtedy kryzys gospodarczy. , ^ 1 
Czasie wojny włosko-abisyńskiej loS1 
Cbcmoerlain jedwym z czołowych męto^ 
stanu, żądających ostrego przeprowadze­
nia Mo* dy, po zwycięstwie zaś Włocp 
występuje on ze porzuceniem polityk1 
sankcyjrej- Gdy ustępuje w roku _1937 pre- 
mjer 3aldwiu, w którego fenbmecie Cham­
berlain coraz większa grał rolę, jest rze­
czą naturalną, że zajmuje on stano*' lsito 
premjfcra. W  tymże czasie zostaje Cham; 
berlaii wybrany przewodniczącym part]1 
konserwa tywnej.

Neoilte Chamberlaitł.

ChanUbbriLaki przechodzi do pamięci pot 
tommości jako premjw, który odbył ze 
swoim tmeodstępnym parasolem l-kiite po- 
śrói®, mające M  wlb „latanie pokoju". Za­
danie swoje upatry wał on w ponozuniienitt 
CioŁetiieck luocarstw celair utrzymania pw- 
koj u — tak przynajmmii j pociągnięcia je­
go in^rpretują Anglicy, oo ze strony nie- 
mieck.iej rpot/ka elę i wielu punktach * 
zamuti -n nieszcu irośei — i w tym też cedu 
nawiązuj'’ bezpośredni k-antaw' _ z Museoli- 
nim, piisiar do niego odręczny list (r. 1937),
00 pianowi WteiLą n w i s t  w praktyce po­
litycznej Wielki»' Brytanji. Pozbywszy się 
z minisitensitwa spraw ąagrainicąuy ch Ede- 
no, 1 tócry często sprzeciwiał się plamom 
Cham.bc >*)»ina i wprowadziwszy na Jego 
mł«jsce terda Hallfazr dochodzi _ zą jego 
rządów w ■poko 1938 do umowy wielkanoc­
nej w tymże roku dnia 16 kwietnia Umo­
wa ta miała znlatwlc róane sprawy spor­
na między Włochami a Angl ją,

Ifcok 1338 znowu dostarcza Chtimberlainio- 
vr‘ dużo praey, gdyż  ̂nâ  hbryzOitcie politycz­
nym zjawia się kilka zagadnień pierwszo­
rzędnej wagi, a mianowmie przyłączenie 
Austrii do Rzeszy, a nijstępni© spraw a ta­
kiegoż Jarzyła - Sudetów, a wkońcu 
Czcchusłu wacji.

W końcu łipca wysyła Chamberlain lorda 
Runcłmana do Hra. I, cel ni zbadania spra­
wy caechosłowatwiei i ułożenia polubowne­
go rozwidzaria. W  tym też czasie przedsię­
wziął Chaml erlain również nie praktyko­
wane dotychoz® s przez -a dnego z angiel­
skich premjerów podróże samolotem do 
hionachjum dn.a .—.6 rrześnlą 1938 r., 
celem omówienk bież® cyełj spraw z kancle­
rzem Hitlerem Na konferencji tej ustalono 
przyłączenie terytorium Sudetów do Rze- 
azy, Dnia 24 wrzeiuia tegoż roku dochodzi 
do dr-iglęgo spotkań! i Jhambet lain . i kan­
clerzem Kltleren. w Godesbergu a następnie 
z inicjatywy Mussoliniego lo zaproszenia 
przez 1 a nęleiza szefów rządu inglji, Fran­
cji i Włoch La konferencje do Monachjnm, 
która się odbyła 29 w. ześnda 1938 r. W ień­
cu w dniu 30 wm śnia nasteiuje oficjalne 
ośw 'adczOTue Chamberlaina i kanclerzą 
Hitlera w sprawie "łgody pokojowej obu1 
krajów.

Jak widać z tych kilku dat wypadki bie­
gły wtedy z niezwykła szybkością. Powrót 
Chamborlaińa do Lurdynu przypomina 
wjazd triumfalny, gdyż Anglja uważała go 
wtedy za człowieka, który uratował pokój 
euro ryj ski.

Mimo te wszystko pora? lgnięcia o pozor­
nej **okoj<owośca, nie przeprowadził phom- 
berlalri swojej llnjl postępowania. Pozo- 
sta\/ał on na 3tanow lisku premjera rów­
nież we wrześniu ub. ir., kiedy to rozegra­
ły  się znane nam wszystkim wydarzenia. 
Po rozpoczęciu Łrroków wojennych, zwrócił 
się Museolini do rządów Angd i Francji 
celem pośredniczenia w tym konflikcie I 
niedopuszczenia dó rozszcrzt-nua ,vujny. 
Tym iSfCin >iie ulawnlł Chamberlain mo­
ich pacyfistycznych przekonali i Anglja vr 
dniu 3 września wypowiedziała wojnę 
Rzeszy NieanieckiLej.

Z cbwilp wybuchu wojny, no1® Obamber- 
kimi® w rabin ede angielskim była mniej* 
więcej przesądzona, gdyż okazało się, że 
kierowglcIwD wojskowi. Wielkiej Bryta- 
njl ptwtawl® wiele do życzenia, a następ­
nie, że nie ujawnia ono pożądanej inicjaty­
wy. U-oraz częściej dają się słyszeć glosy 
zadające sdłncgc crłow ieka, któryby spro­
stał olbrzymim zadaniom, jakie narzuca 
wojna z Niemnami.

Wkońcu 10 maja r >str je  paremJercTU 
^'inston Churchill, iważcny za najbardziej 
nieubi rganeg'* przeć’ wnika Ndetmie© i za
1 "ctełend angielskiego symbolu „Johna Bul­
la .

Ohamborlaln schodzi powoli z widownlf 
w gabinecie Churchilla piastuje już tylko 
stanowisko poibrrędne. Al© i z tego stano- 
wioka musi vrkioncu ustąpić, wycofując się 
z życia politycznego. Tak elę skończyła 
kar Jara Chamberlaina, o ,  którym swega 
czasu tyle się yr Europie spodziewano*.
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KRONIKA
Rozdział środków iyw m lci 
dla ludności nle-niemiecklej.

Kraków, 13 listopada. Boa 3 siei środków 
żytaptości i art s-kułów gospodarczych dla 
niw-ni miecKe i ludności w tygodniu od 11 
do 17 listopada 1940 r. zasilał u^Sakp) jak 
następuje:

Chleb:
Na neiiRKt Kar ^ n h b id o w y ^  B4, 5 i 

> (ilość I cena dla ludności myj ii loj I dla 
iydów, jak a > ad).

•lala:
Pt^-aiacze II  dodatkowycn kart żywno­

ściowych otrzymują m  okadzeniem ód sin- 
Kia N il  we: właściwych sklepach sprzedaż'/ 
po 2 sztoki ma osobo po eonach maiksjraal- 
ttych-

Mlfisioi
Posiadacze II  dodatkowyr ’ i kart żywno- 

=eiowycr za odłączeniem cdcinKa N18 o- 
rrzj mu ją we właściwych dla nich sklepach 
rzeźniczych po 250 gr -mów po urzędownie 
ustalonych cenach maksymalnych.

Masło:
Posiadacze II  dodatho wyoh kart żywno*

śclowych otrzymają tsa odcięciem odcinka 
N 12 w filialnych aklepaoh Małopolskiego 
Związku Mifaczairfklego przy ul, Długiej 
72, Sienkiewicza 2, Rako wickiej 2, Lima- 
n< wskiego 2, oraz w sklepach “kwią/i Ł 
Mleczarskiego przy ul. Rakowickiej 17 i 
Krowderskiej 22 po 125 gramów. Cena zł. 
6 za 1 kg.

Mieszanka nawowa:
Ludność aryjska (dorośli I dzieci) w 0 -  

kręgach miasta I, II I VI utrzymuje za od' 
cl«clem odcinka N 55 kart żywnościowych 
w rejonowych sklepach synu Jazy cukru 
po 250 gramów tia otobc w cenie pi 3 zł. 
za kllog.ai.i.

Marmolada:
Dorośli i dii d  lude-kl aryjskiej w eJciy 

gach miasta VII i ' l i i  otrzymują za odłą­
czeniem odcinków A 28 I 29 kart żywnościo­
wych w njonowycir sklepach sprzedaży cu­
kru po 200 gramów na osobą w cml* zi 5.20 

kg.
bródki do mycia 1 prania'

Ludność aryjska (dorośli I dzieci) w oki ■*- 
(lacll miasta I, li, 111 i X  — otrzymują 
dla K-"dej f i i y  u ób po 1 jjaun. preesku 
mydlanego i po 1 kawałku mydła trrf to- 
wogo za odłącz en.en, odcinka N 34 w skle­
pach rejonowych po cenach 70 groszy za 
paczką proszku i 45 groszy »■ kawałek my­
dła.

Rosiauraeja gmachu ooc/towego.
(Stan.) Kraków, 11 listopada, Od kilku 

dni wznoszą się u wejścia do gmachu po­
czty głównej w Krakowie smukłe ruszto­
wania,, świadczące o  tem, ie  budynek re­
stauruje się, Uprzejmy majster udziela 
nam kilku informacyj na temat prowadzo­
nych robót.

Dwupietruy „ ginach poczty Równej 
wzniesiono kilkadziesiąt lat teniu. P i M f  
około pląciu laty nadbudowano trzecio I 
czwarte piętro, oraz p-zejłrw.atłzortr pew- 
r * adaptacje wewnetr-ne. Od tego czasu 
ściany zewnętrzne gmachu, stojącego na 
skrzyżowaniu najbardziej ożywionych u- 
lic, pokryły się grubą warstwa pyłu, na­
bierając barwy szaro-iaiemistąj. Roboty bę­
dące w toku, mają na celu odświeżenia fa­
sady gmachu. Ze ścian zeskroboje się bru­
dną warstwę i obrzuca się je  na nowo. 
Roboty od stilony zachodniej już ukończo­
no: ściany lśnią tutaj piękną barwą kre­
mową. Obecnie odnawia się portal, a zko- 
lei przystąpi Się do robót około najdłuższej
ściany południowej. Od wschodnej stro­
ny budynku wisi na linach ruchome rusz­
towanie; tutaj cegły zostaną pokryte tyn­
kiem. Wobec rozmiarów gmachu, roboty 
będą trwały Jeszcze około trzech tygrdrń,

Naieiy spodziewać się, że w odnowionej 
siedzibie poczta nadal, jak dotychczas, bę­
dzie sprawnie spełniała swe agendy.

Kronika żałobna,
W ostatnich dniach zmarli w Krakowie: 

Z Dolańskicłi Stanisława Neiderrwa. lat 
75; z Kostrzewskich Józefa Wiciiaska, oby­
watelka m. Krakowa, lat 79; Anirla Sowa, 
członek Sotw. słog kami, luf 78; Jadwiga 
Młynarska, lustra Felik11, lat 44; irż. 
Teodor Riedol, emer. radca Budownictwa 
Zarządu m. Krakowa, lai 72.

Mord z zemsty,
(pwp) LuLlin, 1 1  listopuH i. We wsi Li* 

piny-Brzioaownia, koło Biłgoraja, napadł 
nieznany osobnik na pewnego chłopa, od­
dając do niego kilka strzałów. Następnie 
leżącej na ziemi ofierze zadał bandyta 14 
ciosów noźf m tak, że papadnięty wkrótce 
wyzionął ducha Bandyta zdążył po duko- 
iianej zbrodni zbiec nierozpoznany. Jak 
wynika z dochodzeń wstępnych, mordu do­
konano na tle zemsty osobistej.

ST‘ N WCOY W KRAKOWIE wynos, * 
w dniu U listopada: w K r a k s ie  mi­
ii u, i 210, u Zawichoście plue 191 

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących 
dzisiejsze^ nocy w Krakowi Retoryk;, 1, 
tel. 130-72; Krako1 ^ska 19, teł. lal-21; Długa 
88. lei. 173-36; Adolf Hitler Platz 42, tel. 
U4-2Ji Florjańska la, teL J00-31; Karmeli­
cka 9, tel, 733-83: Dwtia 76, tel. 105-30; Zwie­
rzyniecka 7, tel. 124-27; Lubicz 7, teł. 121-82; 
Plac Zgody 18, tel. 16<>-54.

BOLESŁAW RYBAK

Powódź
— Nie martw się tatusiu. Wszystko 

będzie dobrze. I  abryka teraz rr.zy na 
dobre i jakoś sobie damy rady. A  Putyra 
niech lepiej idzie w świat. Dla niego ua- 
sza fabryka za mała. Może kiedyś usły­
szymy, że stał się wielkim człowiekiem? 
Kto to dzisiaj wie? I  musisz mnie teraz 
wprowadzić więcej w swoje interesy. 
F .zez te kilka dni powodzi poznałam le­
piej fabrykę i jej potrzeby, niż niejeden 
wytrawny urzędnik (ta uwaga była wy­
mierzona w stronę zastępcy dyrektora). 
Chodź na kolację, ojczulku, trzeba ei od­
począć po tym męczącym dniu, a j«tro 
zaraz rano zabieramy ślę obydwoje do 
pracy. Rozumiesz! Obydwoje.

X V II .
Było zaow u ciepło i pogodnie. Nastała 

iobota, dzi >ń dziwnie łubiany prz“ s, ro­
botników. Bo .-o i wypłąta tygodniówek 
i robota wcześniej się ^oncz,, Popołud­
niu można wyjść nad rzekę, rozłożyć się 
na trawie i odpoczywać. Można z kole­
gami zagrać w karty, ałbu też w krzacz­
kach nadrzecznych poflirtować z dziew­
czyn (,*■! O! stanowczo sonotc to pomyśl­
ny dzień.

W te*/ dzień wypłata odbyła się w dzi- 
wiiie podnieconym nastroju. Ludzie byli 
oiekawi, ozy dyrekcja wypłaci za ten ty- 
dzeń strawł-my na walce z powodzią, Ale 
wypłacili. Każdy się "ieszył z pieniędzy.

Można było kupić jeden i drugi „bączek*1 
i wypić gu na zdrowie dyrektora, co to 
takim porządnym okazał się człowiekiem. 
No i za zdrowie Putyiy.

Ą  Putyra doczekał się do chwili wy­
płaty. Nie odłożył wcześniej roboty, az 
sygnał zapowiedział koniec roboty. Po­
tem wziął kopertę z pieniądzmi, pod­
szedł do majstra i wyciągnął rękę.

— Żegnajcie towarzyszu — powiedział, 
idę szukać roboty gdzieindziej.

■ Czyś zwarjował chłopie — krzyknął 
majster. — Gdzie teraz znajdziesz robo­
tę? Źle ci tu n nas? Teraz łtied’, ludzie 
patrzą na ciebie jak na bohatera?

*— Dobrze mi z wami, ale muszę odejść. 
Już się nie pytajcie, zachowajcie mnie w 
pamięci i zostańcie z Bogiem.

— Niech cię Bóg prowadzi! — szepną* 
majster, w dząc w oczach Putyry zdecy­
dowanie. Nie rozumiał tego chłopa, ale 
sweim rozumem wyczuł, że> musiało coś 
zajść, skoro Putyra rzucał posadę z tali 
dobrani widokami na przyszłość. Uści­
snął mu dłoń i długo spoglądał ża nim, 
dopóki Putyra nie zginął mu z oczu.

Niewiele czasu zabrało Putyrze spako­
wanie manatków. Meble i tak r uleżały 
do fabi-yki. Zresztą jakie tu ta/n meble l 
A  mszta zmieściła się łatwo W małym 
kuferku. Książki spakował w małą pacz­
kę. Etażerkę, na której stały, zaniósł sta­
remu Gwoździowi, któremu ją „odarował 
na jiangaąlką. Jeszcze jedno spojrzenie na 
izbę, jeszcze jedno spojrzenie na fabry­
kę i mógł ruszać w drogę.

Przeżegnał się i powolnym, ciężkim 
krokiem, jakim idą Indzie, którzy daleką 
maja przed sobą drogę, skierował się ku 
bramie. W  oczach zabłysły mu łzy, kiedy

mijał nasyp budowany własnemi rękoma 
przeciwko pom  dzi Teraz nasyp był juz 
niepotrzebny. Może fabryka um i ni go, 
aby na przyszłość uchronić się od niespo1 
działek, a może każe go zniwelować. 
Mozę powodu znowu przez kilkadziesiąt 
lat nie przy jdzie?

Coś ciągnęło Putyrę nad rzekę. Tam 
przecież zobaczył po raz pierwszy Ma- 
rjettę. Tam przenosił ją  na własnych rę­
kach,tuląc jej wiotkie cisto do swej sze- 
roKiej piersi. Tam po raz pierwszy puezuł 
cu to znaczy miłość. Miłość nieszczęśliwa, 
która nigdy nie mogła być odwzajem­
niona.

Naa rzeką pełno byłe ludzi. Putpra 
musiał przesuwać się bokami, aby nie 
zwracać na siebie uwagi. Miał jednak na­
dzieję, że jeszcze raz zol tezy Marjettę 
w Całej krasie jej urody.

I Marjetta była nad rzeką. Poprzedni 
dzień spędziła bardzo pracowicie, zapo­
znając się ze stanem interesów fabryki. 
Patrzył wprawdzie na ńią niechętnem 
okiv*m zastępca dyrektora, ale nmwiele 
sobie z niego robiła Postanowiła, że 
wcieśniej czy później postara się o usu­
nięcie, go z fabryki. Za putyrę. Przejrza­
ła grą urzędnika i postanowiła się ran­
icie. Ale teraz, po pracy, Chętnie wybie­
gła nad rzekę, przebr. ła się w kostjum 
Kąpielowy i wygrzewała się w blaskach 
sic ńca. Dzisiaj kąpie zrobiła jej o wiele 
większą przyjemność, gdyż czuła, iż za­
służyła sobie na nią pracą.

Na plaży było pusto, Urzędnicy pozo-, 
stali w domu, wyknrzyetcijąc wolne chwi­
le na porządkowaniu mieszkań, trochę za- 
opuszczorych skutkiem kilkudniowej 
nieobecności, Powóćlż zabrała plaże, zo­

stał mały ylko skrawek wilgotnego pia­
sku. Tc jeduak wystarczyło d.a Marjetty. 
Położyła się na piasku, a słońcu swobod­
nie opalało jej wysmukłą postać. Tam 
zastał ją Putyra. Ujrzał ją zdałeka, ati 
nie podszedł do niej. Patrzył na nią 
przez długi czas. Sycił cię jej widokiem, 
wiedząc, że odtąd będzie ją widział tylko 
na fotograf ji  wyciętej z ti na ilubtrowa 
negc wiedząc, że ->uż nigdy nie zobaczy 
je j takiej, jaką widział w ową pamiętną 
noc powodzi.

Stał tedy zasłonięty gałęzią drzewa 
i patrzył się. M ai jetła * gdyby wyczu­
ła jego wzrok spoczywający na niej. Pod- 
uosla głowę i rozglądnęła się dookoła. 

Nie  ̂zauważyła jeduak niczego. Nie dało 
to jej spokoju i  wreszcie dojrzała go 
wśród cienia,

Wtedy Putyra spuścił swój wzrok ku 
ziemi. Uchylił czapki i odwrócił się, po- 
8” wająe się powoli w stronę wsi Ma 
rjetta podniosła się, chciała zawołać na 
niego. Chciału go zatrzymać przy sobie, 
ale w tej chwili przypomniała sobie to, 
co przemyślała ostatniej nocy. Przypom­
niała, że nie było sensu zatrzymywać go.

Pozwoliła mu odejść. Nie zawołała go, 
v, edzae duskonaic, że 'Za całe poświęce­
nie i bohc-terstwo Putyra otrzymuje nie- 
gochią zapłatę. Było już zresztę zapóż- 
no. Postać Putyry była już bardzo dal« - 
ko. Jeszi zc raz obrócił się ku niej, ale 
widząc, że patrzy za nim, przyspieszy, 
kroku, „cr -cze chwila, a nie zOoaezy go. 
I  w chwili kiedy Putyra znikł za drze­
wami — Marjetta rzuciła się na piasek 
i wybuchła rzewnymi, serdecznym pła 
ożem.*

KONIEO,

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

Obwieszczenie
Stadtbaup*mann‘a 

iłotyozy i znleelenla NI ntłn»klega Urzędu 
Kwaterunków, j j .

Ć lenniin ckl Urząd Kwaterunkowy, który 
dotychczas zajmow ai wfcoje Nr. 5—8 na 
panterze na prawo w Ratuszu, przyłącza 
się do nowoutworzonego Uacędn Mieeraka- 
niowewo Miasta Krakoya. Loikale 4użbo- 
we MiejisŁiego Urzędu Mieszkań i* >-wego 
znajduj \ sdę w budynku pmzy uŁ Lnhicra 4, 
naptów-iwko Dworca Głównego

W« itępne adłatTO -amie wniosków o przy­
dział mieszkań dla R e lik t*  I Żydów nale­
ży uarazie jeszcze dio Polskiego Unzę in 
Kwatenumkowegio, który zatrzymuje awoje 
dot> cncaa ̂  owe pomi€.**^ierte na parterze 
na lewo w Ratuszu, aż będzie woJuo prze- 
widzioj- tL1 1 miego pomiesBCzemiie w budyn- 
ku timzł dn? M ies/kantowogo przy ulicy Lu- 
bwz L. 4.

Sprawy Polaków I tydów załatwia tlę 
wpierw tylko w Polskim Uziftal* Kwata- 
runkawvm w RąŁuszu-

Kraków, dnia 7 li itopada 1940.
Dor StadthaiuptnHrtin 

S c h mI d

1 wraz * dwdatkiem bomuniln-j m w Głów- 
nej Kasie Miłejskie.i. Wezwania do zapłaty 
Sre będą wydawane poszczególnym podat­
nikom.

Informacji o oblłrfflenlu podatku udziwla 
Główna Kasa Miejska w srodżinach uraę' 
dowych.

Kraków, dnia t listopada 1940 r.
Doi' Stadtbauptiłiannt 

S e h m i d.

Obwieszczenie
Stadtha uptmann'a 

lotrc-z, pod- ku gru..toweu > na rok 1948,
Rozpoi ządzefldtm GeoeraJncspo Guberna­

tora z lula 16 marca 1940 r. łDz. rozp. GG. 
I. nr. 21 siar. 109) został państwowy poda­
tek gruntowv na r e i  oodatteowy 1940 pod­
wyższony o SC/o. Ustalony w art 7 ustawy 
o  pod/atku gruntowym z dnia 4 lieUjpaua 
1938 r. (Dz. U. R. P. nr. 85 po®, 593) nad- 
zwyus dr i, dodatek oraz dodatki komunal­
ne będą ścirgane od podwyższonego pań* 
stwowego podatku gruntowego,

"Wzywam podatników, by w praeciągu 
10 dni od dnia niniedezego obwieszczenia 

WSdacili państwowy podatek gruntowy

Obwieszczenie
SkJ|-iwrt,.iJi«,s  

dotyczy: utworzenia Urzędu MleeUcamło. 
w ego w Kiakowlft.

I. Utworzony na podstawie rozporządze­
nia Generalnego Gubernutora o przymuso­
wym gospodarowaniu lokalami mieszkal­
nymi w Generalnym Gubernatorstwie z 24. 
IX . 1940. Dz. rozp. I, str. 3U, nr. W

Miejski Urząd Mieszkaniowy
rozpoczął obecnie swoją działalność.

Lokale Mdtbowa Urzędu Mieszkaittawepa 
znajdują się w budynku przy ul. Lubić* 4 
naprzeciwka Dworca Głównego.

Goi*uny prz/Jęó są we wtorki, czwartki 
I piątki, każdorazowo od godz. 9 do lż 
przedpoli Iniem. Z^łasz ijących się yf Łn- 
nj eh porach bezwarunkowo nie przyjmuje 
się. Dotychcz asowe ni Mdiczone osobiste 
zgtaKzanir uę były dla toku czynności bar- 
dzo szkodliwe. Aby nie utrudniać zbytnio 
rozbudowy i wewnętrznej organizacji II- 
rzęda i aby można było załatwiać jak naj- 
szybcuj zraidująoe eię już tutaj oiiaz 
wpływające podania o przydział mieszkań 
i pomieszczał wszelkiego rodzaiu, należy 
na przyszłość ograniczy c zgłaszania eię do 
najbardziej naglących wypadków wyjat 
kowych. Należy również o gran' ozyó roz­
mowy 'elef^nicz^e do n* głący< h wypad­
ków. Wnioski o prz: dział i zamianę mie­
szkań należy z raruły zgłaszać na piśmie.

EL Wewnętrzna organizacja Urzędu Mie­
szkaniowego jęst następująca:

1) Wydział Główny.
Do niego należy kierownictwo i organi- 

zacja Drsądu, czuwanie nad tokiwm coynr

ności i załatwianie kwastji ogólnych z za­
kresu epraw mieszkań i naj: lów na tutej­
szy m terenie,

2) Wyd-iął *  spraw ewidencji mieszkań 
1 , r*-  ̂ tklch Innych pomieszczeń.

Ten Wydział prowadzi kataster mie­
szkań .który eię ntwerzy, dotyczący wszy­
stkich tutejszych używalnych pomieszczeń 
i opracowuje:

a) zgłoszenie pamii<"ezczrń, do których 
wprowadzono się od dnia 1 września 
1939 począwszy,

b) zgłoszenie roaporządzainj d l  pomio-

c) wnioski o przydział mieszkań i lokali 
przemysłowych,

d) podział tbyt v ielldch mieszkań — ra- 
cjonowanie mieszkań.

3) Wydział < ilar spraw umiany mleczkań 
I czuwania nad przemianę mieukań na lo­
kale handlowe.

Ten Wydział Oprawtruje wszystkie wnio­
ski o zamianę z -|akichkolwi< >k powodów 
takieh mieszkań, które stały się za wielkie 
lulu z i małe; czuwa «n nad tym, aby mie­
szkań używano jedynie w ni i tod _j.«»ych 
tiypadkaoh wyjątkowych ha inne cele; a 
nie na cele mieszkaniowe.

4) Wydalał dla spraw ugodowego załat­
wiania aporów as tle najmu I włsiki kon­
trolująca wysokość i^yiwaw najmu I 
dzierżawy.

Ten Wydział stara edę o ugodowe załat­
wianie sporów na tle aajmu. Ponadto czu­
wa nad tym ,aby nie było bezprawnych 
pc Jwyżek czynszu ponad stan z 31 sierpnia 
1939. Bąda umowy najmu i przygotowuje 
iuu zatwierdzenie.

5) Wydział Kwaterunkowy.
Ti n Wydział jest właściwy dla wszyst­

kich spraw wojskowego kwaterunku.
6) Wydział dla przydziału wteEl.
Ten Wydział prowadzi wykaz wofin/ch 

pokoi w hotelach.
7) Wydział Kasowy.
Spray, y pieniężne; o ile toczą się w Urzę- 
sie Mi -szkŁ niowym, załatwia wriąc/nie
Następnie pr^ydMela eię Urzędowi Mie­

szkaniowemu:
8) Wydział dla spraw meldunkowych. 
Tutaj przyjmuje tuą i  opracowuje prze­

pisane policyjne zameldowania i odmeido 
wamia ^suvstiicin od «y iązanyJb do mel­
dowania się obywateli Państw* Niemiec­
kiego.

JII. Istniejący w Krakowie znaczny brak 
mieszkań innych pomieszczeń, wywołany 
nagromadzę nieui tutaj licznych "Władz o- 
raz innycn BiuT i Formacji, można grun­
townie i na stałe usunąć jedynie przez 
przygotowującą się obecnie rozległą dzia­
łalność budowlaną. Narazie nie można j^  
szoze przez dłuższy czas spełrić wszystkich 
życzeń, dotyczących przydziału wystarcza­
jących p imieszuzeń. Prr.. snełnieniu trud­
nego zadania, wobec którego stoi miasto 
w SDrawie dostarczenia pomieszczeń, trze­
ba liczyć na zrozunńenie ne strony szuka­
jących mieszkań, że poza sprawiedliwy w 
ru^dzialom obecnych pomieszczeń nic wię­
cej nie jest możliwe.

To c ^tatnie da się osiągnąć, przyezem 
liczy się na pełną zrozumienia pomoc i 
współdziałanie wszystkich interesow-jnych 
w miejsce Krytyki, 1 tórn działa jedynie ja­
ko czynnik destrukcji.

Kraków, dnia 7 listopada 1940,
Der Siadthtto.pfcinanił 

8887k' S c h m i d

Cc gróją w iKmoi
Wa ehrauto H h rd rf
d o  raw artk n , d n ia  14 l is to p a d a  1040 r .  f j m  p Ł :„Tajemnicza mezMinaM

C-Dle «-a* Maufce”) 
w rojach tytułowych;

AJhert Mattarstoek B-idl «  idsa
Hilda W ełiio f Edith Om

Akcja i. Środo- mku Świata artystycznego 
7 .-re  mód, le w atelic— Namiię "a miłość w po­
pędach baz hamulca podniet* dla wielkiego 
artysta iu>'aia, do wysoki V ' ' 'dsieł
8r'iz*eóły w programach, • --dawanych bez- 
pj atum w kasach / ma. — By nniknąć ttoku 
pj y ba i-oh, uprasza się w-reśniej nabywać nu­
merowane bilety „stepuna dowolny seans. Wstęp 
na Sale w czasie trwania, seaosu uiedopuszczalny.
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SEKnElARKA
korespondencja 

niemiecka per- 
fekt, młoda Poi 
ka, potrzebna od 
zaraz na prowin­
cją. Zgłuszenia 
z fotogra fią  
świadectwami: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, ,„Nr 
40404“ . 40404

SPAW ACZ
pota-zebmy od ca- 
am  do spawania 
elektrycznego . i 
acctedinowego. 
Keflefctuję tylko 
na pierwisizfoirząd- 
ną <siłę fachową. 
Zgłoszenia: W y­
socki Władysław, 
Jairo<sł'aw, uł. Lu- 
hclstka 8. 387&k

M IEJSCOW E
pracdisd ębiorsit.wo 
posziuikuje .młode­
go technika dla 
wykonywania ry ­
sunków maszyno­
wych. Znajomość; 
języka polskiego 
i niem ieckiego — 
pożądana. Oferty 
pflfcśsimy kierować 
do 'Adaninistiracji 
Gońca Krakow­
skiego Kraków, 
„N r. '40554".

40554

POTRZEBNY
chłopiec obezna­
ny w bufecie. — 
Plac Szczepański 
6. 40691

^D ZIE W C ZY N A
do wszystkiego 
z gotowaniem — 
jako też dochodzą. 
Ca, do sprzątania 
potrzebne zaraz. 
Zgłoszenia: Kra 
ków, Urzędnicza 
28, mieszkanie 1.

40694

P RZYJM Ę
•ucznia do nauki 
s tolarśki e j: Kra. 
ków „ Podgórze, 
Tarnowskiego 14.

40704

GOSPODYNI
POLKA

do samotnego, 
bezdzietnego rze­
m ieślnika w śre­
dnim wieku, it 
bardzo dobńym 
charakterze, ce­
lem samodzielne-

fo prowadzenia 
ospodarstwa do­

m owego, um ieją­
ca dobrze goto­
wać, ale i o skro­
m nych wymaga­
niach, od zaraz 
poszukiwana. — 
Ogłoszenia pisem­
ne wraz % foto­
g rafią  (którą pod 
słowem honoru 
zwrócę), skiero­
wać do Admini­
stracji Kuriera 
Kieleckiego, K ie!.
ęc, pod „J . S “  

3898k

CHŁOPIEC
potrzebny — do 
drukam i. Ogło­
szenia: Kraków
Orzeszkowej 7. I.

40738

A D M IN IS T R A ­
TOR DÓBR

pierwsizo-rzedna 
®iila, wieloletnie 
doświadczenie, — 
w yżtsize w yku ta ! - 
■cenie, biegły w 
słowie i .piśmie 
w języiku ni-eanie 
cikiin, żonaty, Po­
znaniak, posz-uku 
je  zajęcia. Kazi­
mierz Mainm — 
Straegoic-ioe, poez 
ta Pdilizno, powiat 
Dębica. 3877k

B I EONY,
samotny, la t 37, 
prosi o jakiekol- 
wiekhądź zajęcie 
za utrzym anie.— 
Znajom ość: na­
prawa urządzeń 
iracchan -cznych, 

biurowość, ma- 
szynopismo, ję ­
zyk polski i nie­
miecki pertekt. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Kraik., K ra­
ków, „Nr. 40681** 

40681
B YŁY

sekretarz- sądu — 
znajomość niemie 
ckiego. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 40710“ .

40710
STENO-

T Y P IS T K A
p o 1 s ko-nlemifóck a 
przyjm ie posadę 
jako początkują­
ca, —  względnie 
w jakimkolwiek 
charakterze biu­
rowym, ukończo­
ne gimnazjum 
handlowe. Zg ło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 40701“ .

40701
P O ZN A N IA N K A

19-letni a, ukoń­
czoną Szkołą Han 
dlową Poznaniu, 
szuka jakiejkol­
wiek posady A- 
dres: Kos+afiska
Izabella, ■ Cudzy- 
nowice majątek, 
poczta Kazimie- 

W łetka, pow. 
Miechów.

40703
A P L IK A N T

idwpkacki 3-let­
nia aplikacja <po- 
erattlknj-e. patinona. 
Zgłó-sizenaia: Go­
niło Kr.. Kraków 
„Nr. 40484".

40484
KUCH ARZ

poszukuje posady 
w restauracji lub 
kasynie. Goniec 
Krak.,, Kraków. 
Nr. 40660“ .

40660
BUCH ALTER

bilans! sta, — zpa 
niemiecki, poszu­
kuje pracy sta­
łe j lub dorywczej 

Madalińskiego 
15/1. 40641

P A N IE N K A
lubi dzieci — szu­
ka posady do 
dzieci lub do 
wszystkiego &a- 
rm  lub 15/KI, _  
Geni ec Kraków, 
pk*. Kraków. ,.Nr 
40653". 40653

K U P IĘ
okasyjnie szalkę 
bici i ani arkę i sza 
fkę spiżarkę. —  
Słowackiego 86/7 

40689
W A G Ę

D EC YM A LN A
kupię, ulica Cel­
na, skład węgla.

40685
K U P IĘ

wagonowo torf 
drzewo opałowe. 
Zgłoszenia: R e­
guła Stanisław — 
Wieliczka. 40661

SM OKING
okazyjnie, nówy 
wzrost 176. lakie 
ry  42. kupię. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków ,.Nr. 
40716“ . 40716

K UPUJĘ
noszoną gardero­
bę —  bieliznę, 
płacę dobrze. —  
Starowiślna 54/24 

40768
M A R K I

pocztowe kupuje 
dziesięć lat 
istniejąca ,. F Ma­
tei i a“  A dolf Hł- 
tlerplatz 9.

40766
briimijR

NOSZONĄ
GARDEROBĘ

obuwie, bieliznę, 
płacę najwyższe 
ceny. Kraków. — 
Starowiślna 74 *— 
sklep. Mieszka­
nie i Starowiślna 
54/20 IV . piętro. 
Przychodzę — do 
domu bez zobo­
wiązania. 40767

K UPUJE
stare kapelusze 
file., koce: Kra­
ków. Krupnicza 
9, m. 2. 40130

PIANINO
światowej marki 
piękne sprzeda — 
Słoneczna 11/8.

40760

FUTRO
perskie, —  szafa 
kombinowana, — 
płaszcz damski, 
sprzedam, Dłus a 
4/2 prze® podwó­
rze. 40758

S Y P IA L N IE
kompletne od 780 
złotych. J A D A L ­
N IE  kompletne 
od 680 złotych 
G A B IN E T, różne 
meble używanew- 
poleca okazyjnie 
Hala Meblowa — 
Grodzka 59. Ma­
gazyn W iślna 4.

40755

BŁAM
spód futrzany 
kangury* kołnierz 
bobrowy. Micha­
łowskiego 15/16;

40752

M Ł Y Ń S K IE
maszyny — oraz 
wszelkie przybo. 
ry. GAZA szwaj­
carska. —  PASY  
transmisyjne. — 
gurty, kubełki 
i t. p .: Zakład
budowy młynów, 
Kraków, Mazo­
wiecką 35. 40669

G U Z Y  1  B I D i l K A

, DZW O NWarszawa M* Grochowska S54
Produkt najdoskonalszy — Ceny niskie - -  dfęrfy 
na żądanie. Poszukiwani przedstawiciele rejonowi

ROW EROW E
części 6d rama 
do nypli, jak ró­
wnież dynama, 
L A M P K I na ba- 
terjf i K A R B I- 
TOWei: Kriscber. 
Kraków, Zwierzy 
niecka 6. 3864 „

KR Ó W KI
Ś M IE TA N K O W E
POMORSKIEGO,
słodycze wscho­
dnie poleca hur­
towo, półhurtówo 
Generalne Przed­
stawicielstwo —, 
,DELICJA“  -  

Warszawa, Gu­
lińskiego 5 (da­
wniej Żurawia'..

3900k

P IE C E
1 tfflo ye przeno­
śne i żerna! ne — 
sprana fcafunrz 
św. Jana 13, III.

40446

DO
sprzędańia pfaszcz 
męśjci zimowy 
mało używamy — 
gatunek ' pierw­
szorzędny . Ogląr 
dać: godz. 3—6 
popoł. Starowiśl­
na 39. m. .1, tylne 
wejście. 40711

PŁASZCZ
musiki : zimowy, 
wzrost średni 200 
zł, płaszczyk 
dziewczynki 15 
lat.,, sprzedam. — 
Karmelicka. 50 — 
m. 3. 40717

C Y L IN D R Y
dq lamp, szklanki 
m ałk i.. . „Zawięr 
cie“  —  sprzedaje 
liurtownie Moto- 
service, Kraków, 
Pijarska 4. 40168

FU rrtO
sealskinowe nowe 
duże sprzedam: 
M i ch ało w sk i eg<* 

15, m. 27. 40692

WÓZ
ciężarowy sprze­
dam okazyjnie. 
Mazowiecka 136, 
m , 7. 40535

SIN G E RA
maezyiię okazyj­
nie sprzeda Kri- 
seber Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

3846k
FUTRU

damskie, brzusz- 
ka piżmak owe. do 
sprzedania. W ia­
domość: F elicja ­
nek 10, m. 7.

406S2

KO M ISO W A
sprzedaż i kupno 
rozmai tych prze­
dmiotów i gar.de. 
roby. Florjańska 
31 sklep.

40260

TAPCZAN
Sprzedam. Kra­
ków. felicjanek 
7, stolarni;., w 
nodworcu.

40707

SPRZEDAM
okazyjnie belki, 
okna,. cegle, ka­
mień do funda­
mentów, kamień 
brukarski, pia. 
sek z wapnem, 
wysoko wartoś­
ciowy, rozgałę­
zienie kamionko­
we uutąp: v e. —  
Wiadomość: Kra. 
ków, Pawia 20.

40529
D Y W A N Y

ma.<łzyny do pi­
saka i zegarki, 
najszybciej. sprae 
das/, za pośredni­
ctwem Domu Ko 
mjsoweffo Doro. 
t.eum. Karmelic­
ka 27. 40744

P O kóJ
wielki, kuchnia 
jako magazyn, 
kancelarja- ewent. 
mieszkanie: Stra- 
dom 3, II piętro.

405 JO
NOCLEGI

św. Marku 20/12 
40739

NOCLEGI
łazienka. Szew­
ska 7/8.

41)724

POK6J
umeblowany jed ­
nej osobie do wy 
rajenia. Długa 
51, m. 7.

40746
POK6J

ameb'owany, — 
komfort, samo­
tnemu, do: wyna­
jęcia. Długa 4/2 
1 ’zez podwórze.

40759

W IE D E Ń C Z Y K
©znika umeiblowa- 
negx> pokoju ® 
komfortem. Zg ło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 40512".

40512

zau/sze uniknąć mo&na v. zezornością!
Obwieszczeniu w prasie są znakiem, ostrze­

gawczym!
Czy Pan juz trie o tym, ie  wszystkie 

obv)iesżczenia i rozporządzenia Rządu Ge­
neralnego Gubernatora. Władz Komunal­
nych, Za.rzadow Fabryk i t. d. ukazują się 
w Anitlichfci Anzei^er fiłr >ctas Ueneraigou- 
vernement Dziennik Urzędowy dla Gene- 
iralmego G u be m a torstwa .

Cerna numeru pojedyncizego zł. 0.50 przy 
aboinamencię kwartalnym poczta zŁ 6.— 
a dodaniem fusztów doisłaŵ y.

D r n k  i  n a k ł a d :  r e i t u i i g s v e r l a g  K r a k a u -  
W a r & c h a u  G . m . b . H . K r a k ó w ,  P o s t s t r a s s e  
{Wielopole) 1, T e l e f o n  150-SC.

A U T A M I
przewożę rzeczy, 
towary osoby:
Plac św. Ducha, 
Bufet. 36990

K U R S  S T E N O G R A F I I  i M A S Z Y N O ? I S M A
sqstemem |h no paiCLWum razem Ina oddzielnie rozpoezgna sic 12 LISTOPADA

Z g ło s z e n ia  o d  g o d z in y  1 6  d p  1 8  p o p o łu d n iu  p r z y jm u je  S e k r e ta r ia t  U rz e d . Z a tw , P ry  w .
K u r s ó w  H i in d lo w y c h  w  K .n k c w le  u l ic a  P o d w a le  7 . (W e s t / i  tg  Ł 2 ) S788k

F RCELE
Kraków i okoIi- 
ca sprzedam. — 
Lelewela 17, m. 2 

40039
N A JW IĘ K S Z Y

wybór!: Kamieni, 
ce, parcele, domy, 

gospodarstwa, 
mujatki ziemskie 
Sprzedaje „ IN -  
wf!P” ATf>R“ —  
rraltów, Pijarska 
19, róg Fiorjan- 
sk*ej. Oenj n-l. 
skiie — kontrakty 
ziewierdzane

n89ik
PENSJONAT

ł.omf irtewy 
tizydzlesto - po- 
kojowy. Kaiwt- 
rja 55.000. Dom, 
czterniiioi-gowa i— 
rolą 90.000 sprze­
da „Luk ita“ , — 
Kraków, Łobżow.. 
ska 4. . 4074C

K U C H A R K A
d.ubna, znająca
eie na wypieku 
pi ast, potrzebna. 
Oferty1 wraz z 
odpisami świa­
tli ctw kierować: 
Opniec Krakow­
ski Kraków ..Nr. 
40714“ . 4071 1

S Z L IF IE R Z Y
metalowi zostaną 
przyleci. — Fa­
bryka wyrobów 
metalowych E. 
W A CH S, Kraków 
Podgórze, Lwon - 
ska 2. 40645

DOCHODZĄCA
potrzebna Duna­
jewskiego 54 m. 
4. 40756

Posad
p o s z u k u jq

FR YZJER
damsko męski —  

pierwszorzędna 
r* ala, wodna, 

ńelazkowa, obej­
mie posaoe cd 
15. X I , Zt-ios" ,- 
nia, ; yarumki do 
Gońca krak., Od­
dział Przems ii

'W ZOROW A
kucharka samo­
dzielna, prowadzę 
nie domu, — coś­
kolwiek niemie­
cki. szuka pra­
cy. Kościuszki 65 
parter,' mi 1.

*0655

FU TR  I 
CHORZE

„.ag rnokie sprze­
da Don. Handlo­
wo Kuuiisow y —  
Szpitalna 11

4u b67

P IF *  E 
ELEK TR YC ZN E  

K U C H E N K I
żelazka, grzałki, 
poduszki, suszki 
fryzjerskie, la­
grze w acze, kar- 
bówek. Jednocze­
śni" a ytonujemy 
instalacje elek­
tryczne, oraz — 
Wszelkie naprawy 
„Świiatlomotor‘‘- 
Św. Jana 13.

••‘0668

LA M PA
K W ARC O W A

oryg. „Hanau“ 
na prąd ST » łY  
110 V lub 22o V. 
okazyjnie do sprze 
dania. Zgłoszenia 
G-or iee Krakow- 
skl. .Kraków, „Nr 
16656"...... 40656

n o s z o n eUbrania
„i-a-eymprki, spo 
dnie, płaszcze —  
kupuje. Gazowa 
11/14. 40252

K U P IĘ
ob-nzy znanych 
m-ailairzy polBiKich, 
Podredn icy wy-
Kl:tc f̂Tii z, grzecz 
ności, Terlecki, 
Łobzowska 11

40596
KU PU  IiśM Y  
W rZ Y : TKO

z urządzeń domo 
wy eh, biurowych, 
sklepowych, _ go­
tów ką płacimy: 
Hala llehlowa —  
Grodzka 59. -—
magazyn Wislna 
4. 40392

GARDEROBĘ
noszoną n- bieliz­
ną piace najwyż 
-.e ceny. Na żą 

damie przychodzą 
do domu -  Plac 
Wolrica 11/1 —  
W podwobcu.

39883
K u p i ę

przyczepie — do 
pil żarówki (3—6 
ton) 1 npie lewar 
metalowy do cię­
żarówki. Poszu­
kują garażu i a 
1— 4 ciężarówek. 
Poszukuje ciąża, 
rówki 2- d t,ou za 
opłatą miesięcz­
ną. Wiadomość —  
Kraków, Telefon 
162-36 godz. 15 
17. *0728

LA M PY  
B IU R O W E  

i Inne,. GRZEJ­
N IK I,  óddkur,, u. 
Cze, telefony do­
mowe, numerato- 
ry, automaty —  
scuoJowi wenty­
latory. akumula-' 
tory. Skład Arty-. 
krłów. Elektrote­
chnicznych — 
„ŻAR", Sławkow­
ska 11 podwórze, 

40764
J A D A L N IA

(rrzech) do sprze­
dania. — Vriado- 
mość Asnyaa 5, 
m. 23 II p. o tk .

40762
T A N IO

sprzedam: szafę
jasną, toaletkę no­
woczesna. — Ska. 
wińska Boczna 2 
m. 2. przecznica 
Krakowskiej.

40761
GIPS  

TRZCINĘ 
SU1 IO W Ą

itp. poleca Biuro 
Dostaw Materia­
łów Budowlanych 
Stmioław Rzego. 
ciuski — Kraków, 
Szpitalna 36, Te­
lefon 126-49.

40763
OCELOTY

kartkę futrzaną, 
płaszcze, ubran­
ka, firamii i oka­
zyjnie poleca Ba­
zar Komisowy —  
wom nątrz Miej- 
sk‘e; Hali Tar. 
aow ej — Grzegó­
rzecka. 40650

B ECZKĘ
na kapustę 120 I. 
sprzedam: , Chod­
kiewicza 19. m. 
6. 10688

a K S A m IT Y
welwety, różne 
kolory, okazyj 
nie. św. Gertrudy 

, n 7. 40708
S y p i a l n i e

tanio poleca: Ma­
gazyn debli. —  
Kopernika 8.

40562

5 A S 7 Y N E
oryginalną Sin- 
B-ei » .sprzeda: —  
Starowiślna 14, 
m. 2. 40648

TE R W A N T K li
untyczną plaszc® 
ciepły darilski 
sprzedam: Alejia
Krasińskiego 12 
m. 15. 40665

P IA N IN A
B " T T IN R A

no we tylko w skła­
dzie fortepianów 
Heleny Smolar­
skiej, Kraków,
S ŁA W K O W S K A  
4.

MASZYNY
do szycia no w» i 
.używane, . igły. 
oliwa. r o w e r y
meskle, oamskie. 
oraz wszelkie czę­
ści z.apaoawe do 
maszyn I rowe- 
•ów ua składzie, 

W A R S ZTA TV  re- 
peracyjńe Szyn 
ne: Krischer. —  
Kraków, Zwti rzy 
niecka 6. 3890k

M A SFYN Ę
knawlecką prawie 
nową, sprzedam: 
Krowoderska 43/2 

. 40638

K N O TY
do lamp naft-o- 
v -eh z nowego 
niemieckiego *u- 'mówca Sprzedaje 
firma E- Wacha, 
Kraków - Podgó­
rze. Lwowska 2. 
Poszukiwani wy­
łączni przedstawi 
ciele w wiikszych 
miastach Guber­
natorstwa. - 40644

Zawiadamiam -
Tt C d h i o r c ó w
źe rozdzielnia mięsa dla Polaków firmy 

E d  w a r  J  R t t m a l a  przy ul Szewskiej %  
została przeniesiona z dniem 10. XI. 1940 
roku na ulicę D ługą U. 2 9 . *

SK LEP
Komisowy Hi- 
tlerplatz 12 —
sprzedaje.: . Leiea 
I, białego -lisa, 
futra, buty; u- 
b rania, bielizną, 
sw etry —  porce­
lanę- — Przyj­
muje w kom i  
wszystkie zw z/ 
codziennego uży­
tku. Ceny zń1 in­
ne. 40741

ORGm N K I
Hohnera, wszyst. 
kie gatunki, — 
HARliGNJE re-
c ;n‘e . włoskie, - —  
niem eckie. Krl- 
sener, Kraków, 
Zwi erzynieck a 6.

3949k

SZKŁO ^
yyroDNE

st,'żnne 1 litr na 
litrów wody 

drogeria Komo­
rowskiego, Długa 
42. 386Mlr

k p o d n ie
popielate. ’ palto, 
stjSlik karciany, 
zegfarek ■— kto! 
per, korale Itp. 
soi zeda.m ŻalTkaj, 
Michatowskiegr 

15/23. 40727

LA M P Y
naftowe. - isiełka 
do lamp nurtow- 
nie —  detalicznie 
poleca Antoni Ja- 
i orski, Bracka 
13/ 3»870

FO R TE PIA N
krzyżowy krótki, 
prawie no wy, do 
sprzedania. Wia­
domość: ul. św.
Stanisława, Nr. 
8a, m, P. 4u654

S PR ZEbA M
nowe ubranie, —i- 
płaszcz zimowy 
na mążcayBue 
wzrostu średnie­
go, oraz obrazy: 
Popiela A m. 7.

Iu684

TERM OSY
komijletne, wkła­
dy Philipsa, gór­
ki. automat! cźje
i ewykle;. . Kr!- 
scher, Kraków, 
Zwierzyniecka 6.

38651-

pokoRr
dobry, tani oraz 
pr^ewoduiL' mie. 
dziane izolowa­
ne zagupisz , dy- 
>,;e K ak-ów. Sie­
miradzkiego 2V9 

39492

s p r z e d a m
walizkowy Pau:- 
fon Columbia; —  
Strądom . 8, Fry- 
zjemia. 40723

M A S ZY N Ę
szewską lewoi»- 
mienną sprzedam: 
Kowodtrska 52/1.

40178
UW AGA!

Drzewo opulowe 
miekkie, twar „e 
sprzedaje eta’ i- 
czni" hurtownia 
Stamistaw Bigaj, 
Jagiellońska 6.

40697
P R ZE D S IĘ B IO R ­

STWO
gastronomiczne 

w JD.atowir za­
raz do sprzeda­
nia, Wiadomość: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „Nr 
40641;“ . 40647

SDft: U  a M
plaszę", damski, 
fatnrko, binliznó 
stołową: Dietia
60, m. 3 4U66S

MASZYNĘ
Singera sprze­
dam. Krowoder. 
ska 39, m. 10.

40722

L IS
Alaska i u sprze­
dania tanio: Urzą 
dnicza 42, m. 6 

46659

m atrym onialne
PRAGNĘ

w yjść zamąż — 
szukam dobrze
sytuowanego ka­
walera —  wdowca 
do 50. —  Jestem 
kulturalną. 32- 
letnią, zgrabną, 
miłą, niebiedną.
N ie ano nim ow o: 

Groniec K rakow ­
ski. Kraków, „K r 
40842“ . 40342

NOCLEGI
w ygodne: — Flo 
riańska 3/8:

40181

NOCLEGI
śródmieście — A 
snyka 5t Kowal 
ska. 40229

LOKALU
FABRYCZNEGO
ca 300—500 mtr. 
przy bocznicy ko­
lejow ej, dobrym 
dojeźdz-ie. z prą­
dem —  poszuku­
jem y. Oferty sub 
F-a C. Hartwiig, 
Basztowa 8, —
Urbański. 40401

1 - 2
ubikacyj z kuch­
nią, parter, Dłu­
ga, Pędzi chów — 
poszukuję. Czynsz 
półroczny z góry 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r, 44)702“  

40702

Z a w a r to ś ć  
n u m e ru  11 g a ze ty

„S IE W "
Kościółek w ie jsk i “ - Odzież 
robocza dia polskich praco­
w n ików  w Niemczech 1 — 
„Ranna. Janina z- Warsza­
wy”  — Grecja - bałkańska 
Norwegja —  Poważne go­
dziny dia Francji l E u ro p y — 
Prace przy obejściu i w  ogro­
dzie w  listopadzie —  O kry­
wamy rośliny na z im ę — 
Nowe ż/ddła pow iększeń  ą 
dochodu ro ln ika — W ska­
zówki ogółne dotyczące zapo­
biegania chorobom  — Kącik 
tysiąca dziwów. — „Jeżyny" 
powieść — Skrzynka poczto­
w a — 5 m inut Śmiechu i w iele 
innych ciekawych rzeczy.

Ceny prenumeraty mlesłtcin*) tyffce i zloty.
Zamówienie na prenumeraty pa/jmujq wszystkie ursąjy 
I. agencje pocztowe -  Pl»qc do n drkeji ,Si«wu" skieruj 

list .WÓJ pod Kraków, tkrzynka kecitewn 9L«
I IR K I ET 
DE.oO W .

piej nszorzędnej 
jakość', wszyst­
kich klas dostar­
cza (,L iiyersBi“ . 
Starowiślni- 28. 
Tel. 429-37.

3800’ :

U J A ,  L IS ,:i 
U W AG A)

Eaacziki po iztowe 
całego świats —
Specjalność po1 
skie. Hurt. Detal. 
Cennik katalog 
1941 znaczków pól. 
ekich,' pakietów, 
Przybórów —  zło­
tych 2.— Polski 
Dom Filatelisty­
czny, : WarSzawa, 

Ma -szałtowsks 
116 (dawniej No­
wy Świat 44).

,M01k

! 'R ZE D A M
kurtka źrebce, —  
dyw au le rsk i —  
K a rm elick a  52, 
m. 7, o f ic y n y . — 
aa- j g  40/05

P 'R RW B Zn. 
RZĘDN E

stróża dogi azcee 
niąta po r««o 
v yeb rodzicach, 
uO odstąpienia —  
Wiadoinoś; : Pie- 
rackiego 14, Kra­
ków, Michałow-’ 
ska. 4Ó713

FUTRO
perskie damskie, 
— okazyjnie ao 
sp-zedania. —  
Lwowska, 16 —
drzwi 6

40525

U B I A N E
pop w late  i cza r­
ne, óffcazja. F lo ­
r ia ń sk a  *2/32.

40583

ROWI .RY,
haterje, latarki, 
żarówki. Sprze­
daż: Firma L e > 
W IC K I - SRZED- 
N IC K I, ulica Do­
minikańska 3, m. 
7, Kraków.

49263

VI 'ONY
samocuodowe 362  
-6 ,  Stomil, sp™  
dam. — ' S’ibotto, 
rccztf Targowi­
ska. 3997k

b a t e h j e
Wielki wybór: 
Aka \(>ńa, Iskra 
Promień, Saturn, 
Zeus, Zorża! — 
Hurt. Prowincja, 
zaliożenia. Jan 
Zaniewleki, War 
szaw Ł , W s p ó ln a  
14 -  12a 3668k

FU TRO
sealskinowe ład­
ne sprzeda: Sło­
neczna 11/Ł.

10406

l o k a l e
sklepowe jrzy u- 
licy Lea 17 i  To. 
nok wfej 23 —  do 
wynajęcia, Do­
zorca wskaże: In 
formacje: admi­
nistrator Rudolf, 
Zielona 1 ,.f i  p.

40383

P R ZE JE ZD N Y M
pokój niekrepu 
jący. Pierackie- 
go 23, m. 1.

40216

NOCLEG.
przyjezdnym', ,— 
Zielona 21 nar- 
ter. 4Ó273

NOCLEGI
Wielopole 24/4.

40439

N O C LEG I:
Wielopole 5/5.

10997

NOCLEGI
solidnym. Kro­
woderska 55/1.

40051

NOCLEGI
solidnym. ZwKi- 
ki swiesa 19/9.

40553

POKOJ
wejście z klatki, 
ntrzymanie lub 
bez.' Gon.ec Kra­
kowski, Kraków 
„Nr. 40693“ .

40693

na
wynajęcia niesz- 
kanie, Bronowice 
Malc. —  Wiado­
mość- Karmelic­
ka 15, u krawca.

46671

POKOJ
umeblowany: — 
Garbarska 8. m, 
3 40686

I

'.BATERIE ISOHOfimPEROUlE

<Satu.ru
I*ZflKtfl0V Pfit5E<nyS6. SflTUR,N-5PZ.0.0. mftnszfluia K03avi<.oujft 53. ]

POKÓJ
umeblowany ża. 
raz do wynaję­
cia: Zamenhofa
14, m .,6 . 40687

K OM FORTOYfY
pekój umeblowa­
ły piękny, cie­

pły, centralnie o- 
ogrzewamy, wy­
najmę od * gru­
dnia. ZaleAiego 
45, m. 3| Osiedle 

10639

NOCLEGI
śródmieście! — 
Krupnicza 14'5.

40733

N IE M IE C K IE G O
W domu, poza do 
mem udziela ger- 
maniśtga. Kra 
ków, Orzeszkowej 
S/> ■ 40719

U > Ł IE L A M
nicmieokiego, —• 
konwersacja, . ko­
respondenci a hen 
dlo-.ra oraz wszel­
kie tłumaczenia 
techniczne. Ofer­
ty: Goniec Kr„- 
bowsg Kraków, 
„Nr. 40658“ .

40158

r  IEM IEC KIEG D ,
francuskiego, an- 
g ielsziego jjdzie- 
liam. lekcyj. Ła 
skawe zgłoszenia: 
Grodzka 8, m. 6, 
miedzy 18 a 20, 

40652

N IE M IE C K IE J
kon yersacji u- 
dziela bardzo ta- 
nio Wiede lika. -  
Wiadomość: Biu. 
ro *Hupczyc,a, Ja­
giellońska 7.

49757

B IS Zt «IPTY
Gurgula d!a dz'6- 
ei, chorych, nie­
mowląt poleca: 
Fabryka Gurcmla. 
Jarosław. 3776k

DR.
T . S ZY M A Ń S K I
przyjmuj” .. cho­
robach kobiecych 
od 10—12 i 20-21, 
ul. Syrokomli 23.

40558

U N IL W A *y iA M
skradzlouy dowód 
osobiśty oraz pa­
piery, wystawio­
ne n nazwisko'

40662

" D A N IA .
prośby, tłumacze­
ni" na niemiecki 
wykonuje Terle- 
cka-^erlecki, Flo,- 
rj.ańska 55, telef. 
180-25. —  Firma 
chrześcijańska.

3889k

JA S N O W ID Z  
PSYCHI IGRA 

FOLOG
W om ontl w yja ­
śnia wszelkie —  
sprawy, także —  
zaginionych. — 
Prawdziwe prze­
powiednie przy 
szłości. I 'sząc — 
podać date uro­
dzenia. Przyję­
cia: Kraków. —

Straszewskiego 
41 m. 12 —  oti- 
cyna. 40765

P IE K A R N IA
parowa czynna 
da możność wy­
pieku cukierni,ko. 
v i uprawnione- 
mu. Zgłoszenia* 
Goniec Kratow- 
s>:, F •mków, ■-• 
„Nr. 40754".

40754

K T O K O L W IE K
by coś w, idział 
o ppoi*. BARTO­
SZKU P A W LE  z
48 pp w Stani­
sławowie —  pr*o- 
. ę o wiadomość. 
Goniec Krakow­
ski Kraków —  
„Nr. 40718".

40718

W R 02B IT A
światowej sławy 
poradzi najlepiej. 
Jasnowidzenia w 
kuli 1 -ysz+ałowej. 
Kauała tarokiem 
egipskim Sidr: - 
barta —  Krakó' * 
Powiśle 12, I n :c 
tro. • 40351

PODANI.
niemieckie i tłu­
maczenia: Sienna 
7/4 al m. 4035?

P R Z E R A B IA M
kapelusze, zarę­
kawki ou 3 zł. - 
Dietla 10 m. 9

40500

"OSZUKUJE
żony Leokadji 

Polnar z domn 
Siuda, zamieszka 
łej przed wojną 
w Gdyni —  mąż 
Bron sław Polnar, 
Trier-Mosel, . U- 
soniust.rasRe 1, —  
Deutsehland.

40712

KRA W C O W A
przyjmuje szycie, 
uiaszcze, kostju- 
my, nicuje, prze­
rabia, wykonuje 
Sulidnie —  ceny 
niskie: Kraków.
Dietla 34/5.

40649

D E N TY STK A
M. Wyżykowska- 
Martyntowska —  
u l. Pańska 6, -
11— 1 i 4—6.

40516

N IE M IE C K IE
pisma, tłumacze­
nia. W estring 59 
(Dunajewskiego).

40355

S P E C JA L IS T A  
CH HRÓ3 

W  NERYCZ- 
N YCH

i skórnych. Dr. 
Halacz Józef -- 
ordynuje 9— 12 i 
lb—18. Kraków —  
Sławkowska 25/1.

40769

U N IE W A Ż N I AIV
skradziony mój 
dowód osobisty—  
na : mią Szlamia 
Lejb Lemczner — 
wydany przez 
mai, m. S»ca,e 
koci ry o’ „z prze­
pustka -olej iwą 
yydaną 30 X . 40 
r. oraz wszystkie 
inno papiery.

40721

PO DAJĘ
Jo wiadomości, 
że za długi pot/.y 
nione przez moją 
żoną Helena Ko 
walską,. nie. odpo 
wiadam. Kowal­
ski Michał.

3896S

O B IA D Y
obfite,, smaczne 
trzydajiiowe- 2 zł. 
SniadaLia. kola. 
cje wydaje Ku­
chnia domow __
Karmelicka 21 
czynna od 8— :0.

40745

DR. K U K U L S K I 
Z B IG N IE W  .

ordynuje w cho­
robach skórnych 
i wetu rycznych: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

40371

N IE M IE C K IE
podania, kuszto- 
rysy, tłumacisnia 
Starowiślna 21/8 

39964

F IL A T E L I­
STYCZNI"

Biuro „Kuleicja*1 
Sprzeaaz, kuono 
wsaelkich znacz­
ków pocztowych: 
Bracka 4, I p.

39934

Ctj 1L E W K I
•Wsze)t ‘ go rod:,^. 
ju solidnie, nie­
drogo wykonu.* 
pracownia: Flo.
rjańska 5, w po. 
dworcu. 40646

U N IE W A Ż N IA M
legitymacją szkol 
ną Nr. 125, wy­
daną nazwi­
sko Krzysztofa 
Brzozowskiego.

40690

U N IT W A Z N IA M
zgubioną przepu­
stką na cnodze- 
ni< po godzinach 
policyjnych, wy­
dana przez Poli­
cją ■ niemiecką w 
Krakowie n i na­
zwisko: Bolesław 
CiehowskS.

40715

M ASZ
rA T E F O N

Wymieniaj pij ty 
Małan-Jżyrrek 4, 5 

40743

U N IE W A Ż N IA M
dokumenty Stefa, 
na Grabowskiego, 
kierownika Fa­
bryki kstra" — 
Przemyśl. 40696

ir  elektryczne po cenach (abry- 
I I  cznych jedynie

c!nż. B. J U R £ K l
H  P r z e d s i ę b i o r s t w o  elektro- 
^  techraiiczae
jyj Kraków, Szewska 17, l l .  p. —  

m aterjał i 'wy kon aa! e pierw- 
i szorzę-Jnę. 40103
* Cena 4S zł.

K u p ią  lub  w yn a jm ą

wgclqg blokowy
różnicowy lob inny z napędem ręcz­
nym, nośność 3—4 ton, możliwie z umo­
cowaniem trójmożnym. — Oferty do: 
Garteaibaiibetrieb OSTLAŃD, Kra- 

kau, Eossakplatz 1/12. 40657

K u ip r-m y  1U®M

samochód ciężarowy
4—5 *on, nowy lub używany w dobrym 
stanie ewentualnie z przyczepką. —' 
Zffło-szeum do Spółki Sprzedaży To­
warów „Zjednoczonych Zakładów Włó 
kieimiezyćh K. Scheiblera i L. Groh­
mana S. A.“, Kraków, nl. Grodzka 55.

O g ł o f z e o i o ,  p o p r a w k i
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodnia przyjmujemy

tylko d o  g o d z i n y  1 6 teJ
natomiast do niedzielnego numeru tylko

d o  p i ą t k u  g o d z .  1 4 “eJ

O G Ł O S Z E N I E .
W ydział Pow iatowy pow. W arszaw skiego zakupi:

1) 2.000 ton tłucznia 70—100 m/m do wyrobu płyt
kam.-bet.

2) 4,000 ton tłuczi.ia 35—70 m/m dla budowy
nawierzchni tłuczniowej

3) C00 to,* klinów 10—30 m/m
4) 1:500 ton podkładu kamjennego wys. 150—200 m/m

Bliższe ńane co do w a ru n kó w  dośtaw y I jakośc i m ate rja łów  
udz ie la  do d n io  120 lis topada 1940 r.

Pouwtowy Zarzg Drogowu. Ularszauia. ul. 6 Sierpnia 34
p o k ó j Nr. J 0 4 .

Wydawnictwo .Goniąc Krakowski" Kraków. .Wielopole ], —  Jolafoh

i


